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Pierwsze w Kraluwy-
i...

wa-

W Gdańskiej Sto­
czni Jachtowej —

plastykowe łodzie
dla wędkarzy
przed wysyłką do

Szwecji.
CAF

Dzisiaj rano mogliśmy obserwować odświę­
tnie ubranych uczniów, z kwiatami w dło­
niach, spieszących po raz ostathi w tym ro­
ku szkolnym do lekcyjnych kląs. Jeszcze
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Moda polska w Londynie

Atrakcji Wlcccj
niż dewiz na zakupy

W londyńskim hotelu „Betners” prezentowana była w tym
tygodniu polska moda. Pokazy mody, których odbyło się w

sumie 10 z udziałem grupy modelek polskich i angielskich,
jak również wystawa tkanin miały charakter akwizycyjny.

Zarówno wyroby konfek-

ęyjńe jak również materiały
spotkały się z zainteresowa­
niem kupców angielskich. Z

przeprowadzonych rozmów a-

kwizycyjnych wynika, że na

niektóre polskie wzory’ zapo­
trzebowanie jest wyższe od
przyznanych przez stronę
brytyjską: limitów importu na

rynek angielski.

Zakończenie

orsec

dniach dla niesienia
ofiarom największej
r. katastrofy kolejo-

PARYŻ '

Prefekt departamentu Aisne
Rene Dijoud poinformował w

piątek o zakończeniu '„planu
orsec” — akcji ratunkowej,
organizowanej we Francji w

Czasie największych klęsk ży-
■Widłowych.

Akcję taką zorganizowano
w tych
pomocy
Od 1933
wej, która wydarzyła się w

pobliżu miejscowości Vierzy.
Z zawalonego tunelu nie wy­

dobyto jeszcze połowy ostat-
'

njęgo wagonu, przygniecionego
zwałami- kamieni. Wagon ten.

jak się okazało, był pusty.

Spól-Kolorowe pliki plażowe ze

dzielni „Farnwaia”.
CAF — Rozmysłowicz

LOUISdeFUNES
Jako dyrektor żeńskiego baletu

w filmie pt.

„Człowiek orkiestra0
Premiera 24 CZERWCA

w kinie „UCIECHA”

Polską konfekcją zaintere­
sowały się niektóre wielkie

brytyjskie domy towarowe.

Młodości
Pod hasłem „Wszystko To­

bie, ukochana Ziemio” — roz­
poczynają się dziś w Kielcach
centralne obchody „Święta
Młodości ZMW”.

Korowód „■młodzieży ; wiej­
skiej, reprezentującej ■wszyst­
kie województwa, przejdzie u-

licami miasta do miejscowego
amfiteatru; gdzie w późnych
godzinach widcźdrnyćh rożpo-
cznie się plenerowe widowisko
z udziałem ponad pięciuset lu­
dowych artystów i śpiewaków.

Odżyją w nim prastare oby­
czaje ludowych „sobótek”, • ze­
społy z całego kraju przed­
stawią regionalne pieśni i tań­
ce.

Święto stanie się również o-

kazją do podsumowania spo­
łecznych inicjatyw młodzieży

Ostatni dzień opolskiego Festiwalu

„Mikrofon i ekran

wystąpią laureaci
Czy za trzy dni ktoś będzie pamiętał co śpiewali?

Po raz ostatni dziś wieczorem wypełni się publicznością
opolski amfiteatr. X Krajowy Festiwal Polskiej Piosenki za­

kończy koncert pt. „Mikrofon i ekran”, na którym wystąpią
laureaci „Opola-72".
: W ciągu czterech festiwalo­
wych dni’ koncerty i inne im­
prezy obejrzało i wysłuchało
ok. 30 tysięcy widzów. Choć

Truciciel-

LONDYN

Głośnym wydarzeniem w aktual­
nych kronikach sądów brytyjskich
jest toczący się obecnie w Anglii
proces M-rletniego Grahama Youn-
ga, oskarżonego o trucicielstwo.

Young, który, pasjonował się tok­
sykologią, postanowił wyfcróbowy-
wać działanie środków trujących
,na swych kolegach 1 koleżankach.

Systematycznie dosypywał im da­
wki talu i antymonu do kawy,
herbaty lub wina. Ośmioro kole­
gów upatrzył sobie — jak się wyr
raził na doświadczalne świnki
morskie. W rezultacie dwóch spo­
śród nich zmarłó. pozostali zaś od­
czuwali poważne zaburzenia.

tylko > radość z powodu do­
brych i łzy' ze złych ocen ha
świadectwach, jeszcze poda­
runki od rodziców i kwiaty
ze słowami podzięki dla
chówawców i nauczycieli
książki w kąt. Witajcie
kacjel

W Krakowie , kończy
rok szkolny blisko 65 tys.

dziś
-..r- ucz­

niów szkół podstawowych, 14

tysięcy licealistów i prawie
tak samo liczebna armia ucz­
niów szkół zawodowych i
techników. Mury szkół opusz­
cza blisko 10 tys. absolwen­
tów klas ósmych; w zdecydo­
wanej większości będą oni
kształcić się/ dalej i czekają
ich trudy egzaminów do szkół
średnich. Egzaminy wstępne
na wyższe uczelnie zdawać
będzie 2 tys.1 spośród 2.700 te­
gorocznych maturzystów li­
ceów ogólnokształcących.

Dla szkół, dla/ środowiska

nauczycielskiego, dla uczniów
był ubiegły rok szkolny bar­
dzo pracowity,, pełen innowa­
cji programowych i dydakty­
cznych. Nasz system - oświa­
towy w najbliższym okresie
przejdzie jeszcze znaczniejsze
przeobrażenia.

Dobrego, pogodnego wypo­
czynku życzymy nauczycie­
lom, Wychowawcom i młodzie­
ży! Dó pierwszego dzwonka w

roku szkolnym, 1972/73. (And)

Odpowiedzią na społeczne i

ideologiczne potrzeby pogłę­
biania wiedzy o przemianach
światopoglądowych jest stwo­
rzenie przez Wszechnicę Ja-

„Skok o tyczce” to jedna z

rzeźb krakowskich artystów, któ­
rzy prace swe wystawili na tere­
nie nowo otwartego campingu
„Krak”. CAF — Piotrowski

„Opole-72” — Andrzej Rosiewicz, z towarzyszeniem zespołu
gaw” wykonuje „Balladę masochisty”. CAF — Okoński — telefoto

programy koncertów wypeł­
niło aż ok. 300 piosenek, zbyt
mało spośród nich zapowiada
się jako przebój. Piosenki

przyjmowane żywiej znane są
już ód dawna, wśród nowych
zaś brakło melodii łatwo u-

trwalającycb się w pamięci.
Nastrój i wydarzenia zaró­

wno tegorocznego Festiwalu,
jak i minionych utrwali śred-
niometrażow.y kolorowy film

realizowany przez Wytwórnię
Filmów Dokumentalnych. Re­
żyser filmu Jerzy Sztwiertnia

podejmie próbę pokazania w

nim poprzez fragmenty kon­
certów. wypowiędzi twórców,
wykonawców, realizatorów, a

także samej publiczności, te­
go,/co opolski Festiwal uczynił
nif tylko dla rozwoju, piosen­
ki ale również dla-samej kul­
tury muzycznej.

W piątek na opolskim Festi­
walu wystąpili, młodzi wyko­
nawcy. W koneereie pod naz-

S<udium filozoficzno- Religioznawcze

Dokonujące się w naszym społeczeństwie przemiany świa­
topoglądowe są elementem utrwalającej się. socjalistycznej
kultury. Niedostateczna jednak i powierzchowna jest wiedza
o tych przemianach. Nawet wśród tych, którzy zajmują się
szkoleniem ideologicznym. Jest to uzasadnione: nauczyciele,
lektorzy, wykładowcy zdobywają tę wiedzę drogą samo­
kształcenia.

a

wą „Opolskie debiuty” ucze­
stniczyli piosenkarce wyłonie­
ni w eliminacjach, do których
stanęło ogółem kilkuset kan­
dydatów. Szereg piosenkarzy
ma już za sóbą laury festiwa­
li s.tudęn cfeich,. związków , za -

wodowych, piosenki radziec­
kiej i żołnierskiej.

i r

giellońską pierwszego w kra­
ju Studium Filozoficzno-Reli-
gióznawęzegp, Studium — jak

,nas.: informuje doc. dr, Jan
Pawlica — powstaje w nad­
chodzącym roku akademickim

jako jedyna placówka inte­
grująca działalność specjali­
sty czno-popularyzatprską wyż-
śzycb uczelni w kraju w za­
kresie naukowego

’ religio­
znawstwa, a więc marksistow­
skiej teorii religii, porównaw­
czej historii religii oraz filo­
zoficznej analizy zjawisk re­
ligii. '':

Oto zarys programu nauczania:
teoria religii, jej geneza, rozwój,
struktura; przyrodoznawstwo a

w BONN odbyło się w

tek spotkanie ministrów spraw
zagranicznych Francji i NRF.
Rozmowy trwały 5 godzin.

W MARSA MATRUH zakoń­
czyły się obrady rady prezy­
denckiej Federacji Republik A-
rabskich. Prezydenci Egiptu,
Syrii, i Libii omówili sytuację
w świecie arabskim oraz plan
działania ńą najblższy etap.

KANCLERZ NRF — W.
Brandt oświadczył, że powziął
już określone decyzje w zwią­
zku z obecnym układem sił' w

parlamencie i nowymi wybo­
rami dó Bundestagu. O treści
tych decyzji zakomunikuje na

jesieni.
'

W PIĄTEK odbyło się w Ber­
linie Zachodnim otwarcie o-

środka informacyjnego o Pol­
sce, zorganizowane staraniem
towarzystwa pn. Spotkanie z

, Polską”. Zadaniem ośrodka
jest dostarczanie mieszkańcom
miasta' stałej informacji o na>

szym kraju.

Dwa style architektoniczne repre­
zentuje .most na Renid.w miejsco­
wości Worms (NRF). Filar z końca
XIX w. styka się, bezpośrednio ze

swoim współczesnym odpowiedni­
kiem.

Rada Bezpieczeństwa
rozpatruje
skargę Libanu

W piątek zebrała się Rada
Bezpieczeństwa aby rozpatrzyć
skargę Libanu w związku z

nowymi aktami agresji izrael­
skiej.

Wielu mówców, między In­
nymi przedstawiciele ZSRR i

Francji, potępiło Izrael za

wzmaganie napięcia na Blis­
kim Wschodzie. Rada konty­
nuować dziś będzie debatę w

tej sprawie.
BEJRUT
Na linii rozejmowej między

Libanem a Izraelem, oraz

na syryjsko-izraelskiej linii

przerwania ognia utrzymuje
się poważne napięcie. Nade­
szły doniesienia o nowych in­
cydentach zbrojnych.

■■

religla; socjologia; psychologia re-

ligii, religla a kultura; historia re-

ligii świata; współczesne kierunki
filozoficzno-religijne w chrześci­
jaństwie; aktualne problemy po-
lityczno-religijne świata i kraju.

Studium współpracować będzie
z wyższymi uczelniami i instytu­
cjami naukowymi i społecznymi

(Dokończenie na str. 2)

Bezpański

krokodyl
w samolocie

PARYŻ

Odkrycie w pomieszczeniach ba­
gażowych samolotu amerykańskie­
go żywego krokodyla spowodowa­
ło prawdziwą panikę wśród traga­
rzy rozładowujących walizki. Go­
dzinę trwały zihagania z pasaże­
rem na gapę, aż wreszcie solidnie
związanego dostarczono do ogrodu
zoologicznego w Stambule. Nie
wiadomo, kto jest właścicielem
zwierzęcia, które nie zostało zgło­
szone jako bagaż. Wątpliwe, by
zwierzę mogło samo wleźć do ba­
gażnika samolotu znajdującego się
wysoko nad ziemią.

Proces „oberżystki“
zakończony

W zakończonym dziś przedi
Sądem Wojewódzkim, pierw­
szym z procesów „czerwonej
oberży” — > właścicielka ka­
wiarni w Szaflarach — Zofia
Kucharska, skazana została na

cztery lata pozbawienia wol­
ności i 50 tys. zł grzywny.

Wyrok ,nie jest prawomocny.

UTRO Kraków znajdować
się będzie na skraju wy­
żu. Zachmurzenie zmień- ■
fie, Opady. Wiatry półn.-
zach. • i" zach. Z—5 m/sek.

Temperatura dniem 18—41 ’

nocą 13—10 . st. C.
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Dodatkowe fundusze

na wyposażenie pracowni badawczych

Zostngk dewiz
dla nauki
Rada Ministrów podjęła decyzję o zwiększeniu limitów de­

wizowych na rok bieżący, przeznaczonych na zakup apara­
tury naukowo-badawczej oraz literatury naukowo-technicz­
nej. Dodatkowo przyznano /na ten cel 30 min zł dewizowych.
Uprawnienia do dysponowania dodatkowymi funduszami o-

trzymał minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki.

Zniesiono też limity na po­
dróże służbowe do krajów so­
cjalistycznych naukoWców ze

szkół wyższych, PAN oraz re­
sortowych i branżowych pla­
cówek naukowo-badawczych.
Naukowcy wyjeżdżający do
krajów kapitalistycznych w

S. Olszowski
uda się z wizytę
do Norwegii

25 bm. minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ol­
szowski uda się z oficjalną wi­
zytą do Norwegii.

Przeprowadzi on z norwe­
skimi mężami stanu rozmowy
na temat sytuacji międzyna­
rodowej i
stosunków
Olszowski
Narwik i Ankenes, gdzie
roku 1940 żołnierze polscy sto­
czyli bohaterską walkę z od­
działami hitlerowskimi.

polsko-norweskich
dwustronnych. Min.
odwiedzi również

w

Krakowska
wyprawa
w Hindukusz

Kontynuując przygotowania do
zaatakowania w roku 1974 jedne­
go z himalajskich ośmiotysięcz-
ników, Koło Krakowskie Klubu
Wysokogórskiego ? zorganizowało
kolejną wyprawę w góry Hindu­
kusz w Afganistanie.

Wyprawa pod kierownictwem
prezesa Koła Krakowskiego R.
Koziołą, w skład której weszli:
Alicja Bednarz, K. Ciochoń, P. Ja­
siński, M. Kowalczyk, W. Kurty­
ka, A. Lewandowski (lekarz), K.
Liszka, Magda Rusiecka, J. K.
Rusiecki — wyrusza w tych
dniach z Krakowa, a terenem jej
działanią będzie dolina Urgend
e Bała w Hindukuszu Wysokim.
Powrót przewidziany jest w poło­
wie września. Zespół wyprawy
zamierzń swymi wynikami spor­
towymi uczcić przypadającą w

tym roku 35 rocznicę istnienia
Koła. Krakowskiego Klubu Wyso­
kogórskiego oraz 150 rocznicę
polskiego alpinizmu. M. B.

celach naukowych i Szkolenio­
wych na własny koszt uzy­
skują znaczne udogodnienia
paszportowe i i dewizowe.

Decyzja • Rady Ministrów
wychodzi naprzeciw postula­
tom naukowców, którzy zwra­
cali uwagę ńa zależność efek­
tywności nauki od właściwe­
go wyposażania pracowni nau­
kowych w aparaturę i sprzęt
badawczy. Istniejąca w kraju
aparatura naukowo-badawcza
zarówno ilościowo jak i jako­
ściowo odbiegała' od poziomu
rozwoju polskiej, nauki' oraz

od wskaźników charakterysty­
cznych dla krajów sąsiednich.
Poważny „zastrzyk” dewiz
pozwoli osiągnąć pewną
prawę tej sytuacji.

KATOWICACH zakończył
wczoraj obrady VIII Krajowy
Zjazd Zw. Zaw. Hutników.

W POLSCE przebywał z kil­
kudniową wizytą szef sztabu
sił zbrojnych Francji — gen,
armii F. Maurin. W piątek w

ostatnim dniu pobytu, gen.
Maurin przyjęty został przez
W. Jaruzelskiego.

POLSKA, współpracując z

Francją, dostarczy do Turcji
wielką wytwórnię sody kalcy-
nowanej. Kontrakt, opiewający;
na 19 min dolarów, wszedł w

życie. .

WCZORAJ kilkudziesięcioty-
sięczna rzesza budowniczych i
konstruktorów statków, obcho­
dziła swoje doroczne święto
„Dzień Stocznio wca^.

'

W BIAŁYMSTOKU rozpoczę-
ła się wczoraj dwudniowa na­
rada krajowa na temat czynów
społecznych, zorganizowana
przez OK FJN.

Koturny
z poliuretanu

Przemysł obuwniczy podążając
zą modą światową, która lansuje
obuwie damskie na wysokich ko­
turnach^ podejmie wkrótce pro­
dukcję tego rodzaju spodów z po­
liuretanu. Tworzywo to charakte­
ryzuje się niezwykle niskim cię­
żarem i ogromną trwałością.

W urządzenia do produkcji spo­
dów poliuretanowych wyposaża się
fabryki obuwnicze w Słupsku i
Gnieźnie.

W odpowiedzi na liczne te­
lefoniczne zapytania naszych,
Czytelników dlaczego wycina
się drzewa i krzewy na tere-

Supernowoczesny
ośrodek kontroli

ruchu lotniczego
Supernowoczesny ośrodek kon­

troli ruchu lotniczego rozpocznie
działalność w' przyszłym roku w

Maastricht (Holandia).
Ośrodek budowany w ramach

EWG. przeznaczony jest do kon?
troli ruchu samolotów na dużych
wysokościach nad krajami Bene-
luxu i NRF, czyli w strefie naj­
intensywniejszego na .świecić ru­
chu lotniczego. Kontrolerzy będą
mieli do swej dyspozycji, urządze­
nie. na którego ekranie pojawiać
się będą jednocześnie wszystkie
potrzebne dane o samolocie w

kontrolowanej przestrzeni powie­
trznej.

Aparatura składa ślę z mózgil
elektronowego i sieci radarowej
zainstalowanej na kontrolowanym
obszarze.

nie sąsiadującym z Rondem
przy ul. Mogilskiej1 i Kielec­
kiej, informujemy, że w miej­
scu tym decyzją władz miej­
skich zlokalizowana
budowa nowoczesnego pawi­
lonu Przedsiębiorstwa
niczno-Handlowego
nizowanego Sprzętu Domowe­
go „Eldom“. W zaprojektowa­
nym budynku, obok pomiesz­
czeń typu handlowego, znaj­
dzie się na górnych kondygna­
cjach biurowa część przedsię­
biorstwa. Teren, na który już
w lipcu wejdą koparki, prze­
widziany był od dawna pod
Wielkomiejską zabudowę, Dla
uspokojenia jednak opinii pu­
blicznej, wykazującej ogrom­
ną troskę o stan zieleni w

naszym rńieście, informujemy,
że zezwolenie na budowę wy­
dane zostało z uwzględnie­
niem maksymalnego oszczę­
dzania istniejącego drzewosta­
nu i krzewów. Rabaty róż zo­
staną przesunięte na front
nowego budynku. ."

Fot. J. Lewicki

została

Tech-
Zmecha-

ifi

Z trzech lat działalności roz­
liczy się w niedzielę na zjeź-
dzie Wojewódzka Rada Ło­
wiecka w Krakowie, organi­
zacja, spełniająca poważne za­
dania . gospodarcze obok za­
pewniania swym członkom
wypoczynku i- zaspokojenia
pasji myśliwskiej. Do dome­
ny gospodarczej należy nasi­
lanie hodowli zwierzyny łow­
nej przy nowoczesnych meto­
dach jej ochrony. Gospodar­
ka łówięcka, połączona z dzia­
łalnością na rzecz ochrony
środowiska, rozwija się na

naszym terenie choć nie­
równomiernie — we wszyst­
kich powiatach.

’

W woj. krakowskim zarejestro­
wanych jest 3666 myśliwych, na­
leżących do 185 kół łowieckich.
Najwięcej z nich ma swą siedzi­
bę Krakowie oraz w powiatach
żywieckim, nowosądeckim i su-

iskim. Najliczniejszą grupę wśród

Makaroniarski
rekord
Czterech Australijczyków wło­

skiego pochodzenia ustanowiło no­
wy rekord świata, który tym ra­
zem będzie trudny do pobicia
Spożyli oni mianowicie 90 metrów
spaghetti w ciągu 42 sekund.

jjuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiiiiini
Oznaczałoby to wznowienie
walk.

Na Bliskim Wschodzie ataki
Izraelskich wojsk lotniczych i

lądowych na Liban ponownie
wysunęły na porządek dnia sy­
tuację ruchu palestyńskiego.
Komentator AR pisze: „Zwią­
zek tego brutalnego aktu a-

gresji z masakrą na lótnisk^
Lod i ostrzelaniem przez ko­
mandosów izraelskiego autobu­
su w rejonie Wzgórz Golan
jest oczywisty. Niemniej bez­
sprzeczne wydaje się, że „ad-

Od niedzieli...
E

s

fi
fi

E

E
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E
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■ eśli gdzieś istnieje urządze-
I nie rejestrujące natężenie
* politycznych spekulacji, to

w. kończącym się tygodniu je­
go czerwona strzałka zatrzyma­
ła się przy słowie Wietnam.
I nie trudno zgadnąć dlaczego.
Wizyta N. Podgórnego w Ha-
noi a następnie rozmowy H.

Kissingera w Pekinie.
Już komunikat ó rozmowach

przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR z przy-
wódcami DRW wzmógł speku­
lacyjną gorączkę. Oficjalny ko-
munikat o rozmowach potwier­
dza znane snie od wczoraj sta­
nowisko obu państw w sprawie
imperialistycznej agresji w In-
dochinach.

Otoczone najściślejszą tajem­
nicą rozmowy Kissingera z ..

przywódcami ChRL rozpętały
prawdziwą burzę '■domysłów.
Najdziwniejszych. Do tfotajem-
nej wizyty^ doradcy Nixona w

Hanoi włącznie. Oficjalnie nie
podano nawet z kim właściwie

• Kissinger konferował.
Przez cały czas jego pięcio­

dniowej wizyty, ną frontach
indochińskich grzmiąły działa,
a amerykańskie superfortece
raz po raz zapuszczały się nad
terytorium DRW. Wątpliwe
aby w tych warunkach mogły

zapaść decyzje, z którymi wol­
no by wiązać poważne nadzieje.

Nadzieja na pokój zarysowa­
ła się natomiast w Ulsterze.
Dowództwo Irlandzkiej Armii
Republikańskiej
od najbliższego ; ]
przerwać działania
Po trzech latach gwałtów
niepokojów zaświtała nadzieja,

'postanowilo
poniedziałku

i militarne.
i

Fakty i spekulacje
że mieszkańcy katolickich
dzielnic Belfastu i Londonder-

. ry będą mogli spokojnie Kłaść
się spać. Jest to jednak na­
dzieja bardzo delikatna i kru­
cha. Są bowiem w Ulsterze si­
ły, które decyzję IRA przyję­
ły z niepohamowaną wściekłoś­
cią. Protestanccy, prawicowi,
przywódcy wcale nię ukrywa­
ją, że zadowolić ich może

tylko takie rozwiązanie, które'
przywróci im niepodzielną
władzę w prowincji. Odgraża­
ją się: jęśli wojska brytyjskie
zostaną wycofane do, koszar,
my zastąpimy je na ulicach.

resatem” odwetowej
wojsk Izraela jest nie
zantka palestyńska,
oparcie w atakowanej
agresora południowej części Li­
banu, w tzw. Fatahlandzie, lecz
że „odwet” Tel

kolejnym aktem
ban”.

Chodzi, krótko
spowodowanie sytuacji takiej,

akcji
party-

mająca
przez

Awiwu jest
presji na Li-

mówiąc, o

jak w Jordanii, o zapewnienie
sobie Względnego spokoju bez
zawarcia pokoju. Nie pierwsza
to tego rodzaju próba. Dotych­
czas Liban skutecznie się
opierał. Obecna sytuacja
znów pole do spekulacji,
gencje donoszą o naciskach
rząd Libanu ze strony chrześ­
cijańskiej prawicy zaintereso­
wanej utrzymaniem neutral­
ności kraju nawet za cenę re­
zygnacji z traktowania sprawy
palestyńskiej jako' odcinka o-

gólnoarabskiej walki z izraels­
kim wrogiem.

Wydarzeniem, któremu wszy­
stkie europejskie agencje /po­
święciły wiele uwagi, była
wreszcie wizyta marszałka Ti- .

to w Polsce. O tym jednak mó­
wiło się i pisało w zupełnie
innyim tonie. Najświeższe de­
pesze niemal bez wyjątku
powtarzają następujący frag-
ment wspólnego komunikatu:

„Obie strony ze szczególnym
zadowoleniem stwierdziły, że

ostatnio w stosunkach między
Polską a Jugosławią osiągnięto
pozytywne wyniki i że współ­
praca rozwija się pomyślnię
we wszystkich dziedzinach”.

im
to

A-
na

5

s

(z-ca)

...do soboty
fi
fi
S

iiiiiiiniiiiiiiiiiuuiiuiiiiiUHiiiiiiiuiilniiiiiiiHiiiiiininiinniiuiiiniiniiiiuiniiiiiiniiinniiiniiiiiiiiminiimiiiinHininiiini

Przygotowania do żniw
tematem obrad
Badu Ministrów

Na wczorajszym posiedzeniu Rady Ministrów w pierwszym
punkcie obrad, dokonano oceny przygotowań do zbliżających
się żniw. Rada Ministrów, oceniając pozytywnie ich dotych­
czasowy przebieg, podkreśliła jednocześnie potrzebę dalszej
intensyfikacji przygotowań oraz podjęcia wszelkich niezbę­
dnych kroków w celu zapewnienia sprawnego sprzętu zbóż.

W, chwili obecnej najważ­
niejszym zadaniem jest nale­
żyte przygotowanie maszyn
rolniczych do żniw, właści­
we /zaopatrzenie rolników w

niezbędny sprzęt i materiały,
usprawnienie" pracy: handlu
wiejskiego oraz , zapewnienie
sprawnego przebiegu skupu
ziarna. Należy usunąć wy­
stępujące jeszcze niedomaga­
nia'’i braki, m. in. w zaopa­
trzeniu w części zamienne. Zo­
bowiązano do podjęcia odpo­
wiednich konkretnych kroków
ministrów resortów, których
działalność związana "jest z,
produkcją rolną i wsią. Przy­
jęto zasadę priorytetu w prze­

Uprowadzenie
syna dyrektora

agencji „Fiata11

wozach zbóż transportem ko­
lejowym i samochodowym.
Zwrócono uwagę na koniecz­
ność udzielenia pOmody rol­
nikom W podeszłym wieku l
samotnym kobietom pracują­
cym na roli.

W kolejnym punkcie obrad
Rada Ministrów zaakceptowa­
ła szereg aktów prawnych.
formujących zakres działania
i statuty nowo utworzonych
resortów: Ministerstwa Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych oraz

Ministerstwa Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowis­
ka,

Podjęto decyzje w sprawie
utworzenia. Instytutu pracy i
Spraw Socjalnych. Postano­
wiono też utworzyć Zjedrio-
czenie Zaplecza Technicznego
Gospodarki Komunalnej; któ­
rego siedzibą będzie Poznań.

Rada Ministrów w podjętej
uchwale ustaliła nowe zadania
zmierzające do dalszego pod­
niesienia stanu bhp w górnic­
twie oraz określiła środki J

sposób ich realizacji.

uprowadzony zo-W piątek
stał syn dyrektora agencji
koncernu „Fiat” w Gwatema­
li —Armandó Amado.

Policją podała, że Amado u-

prowadzony został prawdopo­
dobnie przez partyzantów.

myśliwych stanowią chłopi i ro­
botnicy, następnie pracownicy u-

mysłowl, najmniejszą' — młodzież.
Na czoło zagadnień gospodarki

łowieckiej wysuwa się pianowa
hodowla urozmaiconego zwlerzo-
stanu oraz szeroko pojęta ochro­
na przyrody. Ciężka, ostra zima
1969/1970, w bardzo dużym procen­
cie wyniszczyła drobną zwierzynę,
zwłaszcza kuropatwy. Jeszcze dziś
jej skutki dają ó sobie znać, np.
nie osiągnięto średniego stanu (z
jat 1965—69) w pozyskaniu zajęcy,
podobnie jak i kuropatw. Nato­
miast wyraźny postęp odnotowa­
no w ppzyskąnju zwierzyny pło­
wej i czarnej, a także bażanta,wej i

który osiągnął stan sprzed cięż­
kiej zimy.

W dziedzinie gospodarki na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje eks­
port zwierzyny żywej. W ciągu
ostatnich trzech lat wysłano pra­
wie 13 tys. zajęcy oraz ponad
2 tys. bażantów. W wielu obwo­
dach łowieckich istnieją poważne
rezerwy i możliwości zwiększenia
stanu zwierzyny łownej. Komisja
hodowlana WRŁ pokusiła się —

jako' jedyna w kraju — j .o opra­
cowanie stanu zwierzyny łownej
i perspektyw, jej . rozwoju w la-

,tach 1971—75. Materiały te są wy­
tyczną dla planów hodowlanych
w powiatach. Dziełem, tej komi­
sji jest też opracowanie, dokumen­
tacji medalowych: trofeów łowiec­
kich, zdobytych po wojnie.

Wśród wielu komisji PZŁ wy­
mieńmy jeszcze zajmującą się u-

powszęęhhianiem psa myśliwskie­
go. Jak wynika z| jej danych,
rocznie przybywa ok. 100 psów
pełnorodowodowych. Myśliwi z

naszego terenu mają obecnie 362
psy y ras .myśliwskich — naj-.
więcej jest krótkowłosych wyżłów
niemieckich, pointerów i wyżłów
szorstkowłosych. Województwo
dysponuje więc dobrym materia­
łem hodowlanym, (mk)

Ropa naftowa
pachnie jaśminem

Jaśmin — zdaniem znaw­
ców — pachnie piękniej niż
wszelkie inne kwiaty. Podo­
bny, lecz jeszcze bardziej e-

śencjonalny zapach posiądą...
ropa naftowa, a ściślej mówiąc
jej preparat, który jest dzie­
łem azerbejdżańskich chemi­
ków ’ nosi nazwę ..świat wo­
ni”. ' '

Studium
Filozoficzno

Religioznawcze
(Dokończenie ze

w kraju i za granicą, gromadzić,
porządkować i udostępniać zbiory
książek, czasopism i materiałów

dokumentacyjnych oraz informa­
cyjnych.

Kadra wykładowców Studium
wybitnych specja­

listów,, prowadzących działalność
naulęówą w tych dziedzinach. Bę­
dzie się poza tym dokształcać i

poszerzać zespół pracowników
naukowo-dydaktycznych.

2-letnie Studium przeznaczone
będzie dla słuchaczy z wyższym
wykształceniem, przede wszyst­
kim (na I rok przyjętych zosta­
nie tylko 30 osób) dla specjalizu­
jących się x dodatkowo absolwen­
tów różnorodnych kierunków stu­
diów, dla nauczycieli wykładow­
ców przedmiotów ideologicznych,
dla lektorów szkolenia partyjne­
go, aktywu Towarzystwa Krzewie­
nia Kultury Świeckiej oraz innych
organizacji, (n)

Zabawa
w uprowadzenie

Pewien brytyjski marynarz —

M. b. Brięn postanowił zabawić
się w pirata powietrznego. Lecąc
z Londynu do Rotterdamu na po­
kładzie samolotu pasażerskiego ho­
lenderskich linii lotniczych KT-M,
uzbrojony w pistolet na wodę,
wkrótce po starcie z lotniska Hea-
throw sterroryzował zabawką pilo­

tów i oświadczył, że dalsze rozka­
zy wyda po wylądowaniu w Rot­
terdamie.

Po przybyciu na miejsce, nie sta­
wiając Oporu, oddał się w ręce
władz i oświadczył: „Po prostu
Obciąłem udowodnić, że środki bez­
pieczeństwa na lotniskach nie są
nic warte i że przemycanie pisto­
letu, na pokład samolotu jest rze­
czą prostą”.

Fałszywy porywacz został aresz­
towany. .

BOI
wypadków

• Jadąc na motorze, potrącony
został przez samochód, na Skrzy­
żowaniu ul. Czarnowiejskiej z al.
Mickiewicza Bolesław Noga (lat 48

zam, ui. zagrody 18), dozńajae
stłuczenia kręgosłupa i ogólnych
potłuczeń.

• Na ul. Rewolucji Kubańskiej
tramwaj linii „15” potrącił Stani­
sława Kmiecika (lat 21, zam. bs.
Młodości 7), który doznał złamania

podstawy czaszki 1 wstrząsu mózgu.
• Na ul. Łobzowskiej samochód

potrącił Ryszarda Zygadłowicza (lat
8, zam. Łobzowska 16), u którego
stwierdzono stłuczenie głowy i ko­
lan.

1-2 *
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Przyjechałem do Cedyni
na dwa dni przed mającymi
się tutaj rozpocząć w sobo­
tę uroczystościami. Chodzę
po mieście, włóczę się po o-

kolicy — i ąż mi się wierzyć
nie chce, jak bardzo się
miasto zmieniło w ciągu o-

statnich sześciu lat — boś­
my się tak długo nie wi­
dzieli. Wszystko tutaj dzi­
siaj odnowione, jakby bar­
dziej okazałe i już świątecz­
ne.

— Tak jest prawie od 2
miesięcy — przypomina mi
mój przyjaciel, dyrektor
miejscowego PGR-u, Janusz
Lasota. Tyle tylko, że tury­
stów ileś razy więcej niż
kiedyś, nawet trudno dokła-
nie policzyć. W sobotę i w

niedzielę będzie tutaj do 40
tysięcy osób. Niektórzy już
przyjechali; Młodzież mie­
szka w miasteczkach na­
miotowych w miejscowo­
ściach: Chojna, Moryń, Ły-
sogorski, Siekierki. Razem
4 tysiące młodzieży.

Któż jednak nie chciałby
tu być w niedzielę, obej­
rzeć defiladę wojskową w

: strojach historycznych, u-

czestniczyć w ślubowaniu ,Ur
czestników manifestacji czy w

imprezach, tak pieczołowicie
■przygotowanych przez organi­

zatorów. Nie ma dzisiaj pod­
ręcznika historii, w którym na­
zwa niewielkiego miasteczka
nad Odrą nie figurowałaby w

kontekście wielkich wydarzeń,
tak ściśle ze sobą — mimo róż­
nicy lat — związanych. Zasły­
nął gród po raz pierwszy w

czerwcu 972 roku, kiedy to pe­
wien margrabia niemiecki zgu­
bił tutaj sławę — i jak głosi
legenda — również i wódzow-
ski miecz.

ARCHEOLODZY SZUKAJĄ,

tego miecza już kilkanaście
lat. Hodon, bowiem tak się
zwał pechowy wódz łupieskiej
wyprawy na państwo Mieszka,
uciekał spod strzał kuszników
Czcibora, pokazywał zad swe­
go konia jeźdźcom z drużyny
królewskiej — byle tylko życie
uchronić. Pewnie obiecywał so­
bie w duchu, że już nigdy się
za Odrę nie wybierze. A ar­
cheologom stale tego, miecza
do szczęścia brakuje.' Zdążyli
już’źąpełnić igłamn gy^gib^ętó^-,.
mi muzeum regionalne w Ce­
dyni. Można też spotkać w

gablotach ozdoby używane ty­
siąc- i więcej lat temu przez
słowiańskie piękności, żamie-
szkujące na Zachodnim Pomo­
rzu.' Kamienne żarna z okresu
kultury łużyckiej sąsiadują z

żelaznymi toporami,, wyszczer­
bionymi przez obrońców Cedy­
ni na karkach rycerzy Hodo-
na. Są tu także groty strzał,
którymi zasypano nagle wciąg­
niętych w zasadzkę pomiędzy
mokradłami a wysokimi wzgó­
rzami Niemców. Kusznicy Czci-
bora/biłi dp nięł}, jak do tarczy,
sami wygodnie i pewnie ukry­
ci w lesie — nieprzyjaciela
mieli p kilkadziesiąt metrów
niżej, W kłębiącą się masę tra­
fiała każda strzała. Nielicznym
udało się umknąć z zasadzki, o

której nawet niemieccy kroni­
karze wyrażali się z uznaniem,
pisząc, iź „Mieszko sztuką wo­
jenną zwyciężył.;/’

— Tak właśnie wyglądał
gród w Cedyni — pracownik
muzeum, magister Czesław

;• Pióra— I

! ale nie do pisania I

I Pani Fevrier jest ostatnią z J
’l rodu tworzących od lat arcy- (
I dzieła ze strusich piór, w które rI ubierały się, lub podkreślały...

brak ubioru słynne aktorki z j
Folies Bergćres. Pracownia pa- C
ni Fevrler działa, nadal. Jej /
dźieła przez całe dziesiętiole- r

cia nadawały piętno temu, co J
cudzoziemcy spodziewali się A

zobaczyć, w owym „wesołym” t

Paryżu. Firma prowadzona /
przez przodków pani Fevrier 1

powstała za czasów II Cesar- J
stwa, ale ród kończy się na (
niej. I dziś wspaniale zbudo- f
wane dziewczyny, ściągające, /

turystów do Lido, Folies Ber- j

geres czy Casino de Parts — j
ubierane są w fantazje z piór (
będące dziełem tej prącowńi. f

Pani Fevrier prowadzi fir- J
męod50latinarazieniezdra-1
dza skłonności do przejścia na (
emeryturę. Właściciele lokali f
ściągających turystów zastana- J

wiają się jednak, kto obejmie 1

po niej berło. Jej inwencje w j
tej dziedzinie — nie mają so- (
bie równej w świecie. (m) /

po upły-
— Nndro

nawet
CAF

Cedynia dzisiaj. Tutaj rozstrzy gnął się bój, którego znaczenie doceniamy
wie 1000 lat...

Cedynia w tysiąc lat później

Kio znajdzie
miecz margrabiego ?

Kroczek wskazuje ręką na

wielki rysunek nad gablotami
z naczyniami — plonem wyko­
palisk. — Dostępu do jego
wnętrza broniły obudowane
bierwionami, wzmocnione ka­
miennymi głazami wały o-

brohne. Cypel wzgórza, na któ­
rym zbudowano gród, odcięto
od reszty wykopem o szeroko­
ści 30 metrów, fosa utrudniała
podejście dó wałów obronnych,
wysokich tutaj na przeszło 12
metrów. W systemie obronnym
nad .Odrą stale narażona na a-

taki niechętnych Mieszkowi
niemieckich margrabiów Ce­
dynia stanowiła jeden z najsil­
niejszych punktów oporu...

Podobnie jak Władysław Fi-
lipowiak. — dyrektor Muzeum

Narodowego w Szczecinie, i
Władysław Garczyński z tegoż
muzeum również i Czesław
Kroczek zakochał się w tej o-

koliey i ukrytych w ziemi skar­
bach. Nie ma właściwie tygod­
nia, w którym ziemia nie od­
słoniłaby kolejnej, tajemnicy.
Nie tak dawno na cmentarzy­
sku cedyńskim wraz z resztka­
mi szkieletu rycerza odnalezio­
no sztylet i miecz, na innym ż

archeologicznych stanowisk
brązowy naramiennik, jeszcze
dalej, na stokacly wzgórza ka­
wałki wczesnośredniowiecz­
nych naczyń. Tutaj jest dla ar­
cheologów roboty na pięćdzie­
siąt i więcej lat — powie mi
Kroczek na pożegnanie — tyl­
ko nam potrzebny spokój i
wolne ręce...

O pomstowaniu przez arche­
ologów na turystów nie napi-
śzę, bo mnie o to prosili usil­
nie, wiedząc doskonale, że oj­
cowie miasta i władze woje­
wódzkie do przyszłości tury­
stycznej Cedyni przywiązują
dużą uwagę.

GOŚCI PRZYBYWA
CORAZ WIĘCEJ

Wyasfaltowano okoliczne
drogi, łączące nadgraniczną
miejscowość z szerokim świa­
tem. Sześć milionów złotych,
przyznanych na prace porząd-
kowo-budowlane wydatkowano
tutaj z gospodarskim rozmy­
słem, dokładnie przed wyda­
niem obracając w ręce każdą
złotówkę. Wszystkie ulice p-
trzymały nową nawierzchnię.
Zniknęło kilka walących się
ruder, odnowiono większość
budynków mieszkalnych, nową
elewację uzyskał także ratusz;
Myśli się też o rozbudowie za­
plecza noclegowego i bazy ży­
wieniowej, bo turystów przy­
jeżdża tutaj coraz więcej. A
nie sposób raczyć ich tylko ar­
cheologicznymi stanowiskami
na miejscu dawnego grodzi­
szcza, ruinami klasztoru Cy-
stersek (gdzie można spotkać
także białą damę), ptasim re­
zerwatem.

Z myślą o turystach odno­
wiono także w Cedyni wieżę
widokową na wzgórzu, jedną z

największych atrakcji. Możną
zjejszczytu—jakmywtej
chwili — podziwiać kręte u-

liczki skąpanego w słońcu mia­
steczka, kilka autokarów, kwa­
dratowy rynek i wzgórze daw­
nego grodziska. Widać stąd o-

kólicę , w promieniu kilkudzie­
sięciu kilometrów, wzgórza po­
przecinane wąwozami, łąki po­
cięte melioracyjnymi rowami i
najbardziej dzisiaj rzucającą
się w oczy górę Czcibora. Na
jej szczycie — pomnik autor­
stwa dwóch szczecińskich ar-

tystów-plasytków: Czesława
Wronki i Stanisława Biżeka.
Piastowski orzeł z rozpostarty­
mi skrzydłami spogląda z pom­
nika na całą okolicę. Nieco ni­
żej mozaikowa ściana obrazu­
jąca fragment cedyńskiej bit­
wy.

POD ZNAKIEM ORŁA

Że jest w ziemi miecz mar­
grabiego — nikt nie ma co do
tego wątpliwości. — Szukaliś­
my go — mówi do mnie Michał
Stadnik, jeden z najstarszych
mieszkańców Cedyni już w

marcu i kwietniu 1945. Siedzi­
my wieczorem w jego domu.
Ubrał starszy pan na tę oka­
zję swój wojskowy mundur,
guziki wyczyścił aż błyszczą.
Na piersiach — rząd medali,
bo zebrało się ich tyle w cza­
sie wojny — skoro znad Oki
maszerując przeszedł przez
Bug, Wisłę i tutaj,:i w Cedyni
forsował Odrę. Właśnie wte­
dy, w kwietniu, budując okopy
i stanowiska dla artylerii, szu­
kali niemieckich mieczy. Jeden
znalazł hełm, inny sztylet,
moździerzyści wykopali kilka
garnków. Tylko mało było cza­
su na dalsze poszukiwania. 26
marca zagrali koncert polscy
moździerzyści,
koncert na 144 moździerze. Nie
próżnowali ich radzieccy kole­
dzy — „katiusze” rozbijały ob­
sadzone x przez hitlerowskich

spadochroniarzy i bataliony
morskie Dónitza, pozycje nad
Odrą.

— Pamiętam jeszcze — cią­
gnie dalej Stadnik — że ofice­
rowie polityczni mówili przed
bitwą „Kiedyś w Cedyni polscy
wojowie lali skórę rycerzom.
Hódona i wygnali ich za Odrę.
Teraz macie przed sobą spado­
chroniarzy Hitlera, trzeba im
tak sprać skórę, żeby się już
nigdy żaden na „H” za Odrę
nie wybierał”. Więc jak Żuków
pytał,1 czego im trzeba — odpo­
wiedzieli po polsku i rosyjsku,
zgodnie— „kurit i Berlina”.

Dzisiaj, szukając margra-
biowskiego miecza znajdują
czasem archeolodzy — i nie
tylko oni, — łuski, odłamki
szrapneli, niewypały przypo-

swój sławny

nadminające wiosnę 1945. A
całą okolicą króluje piastowski
orzeł, pod którym zwyciężali
nad Odrą rycerze Mieszka i

moździerzyści w zielonych ro­
gatywkach 1 Armii.

STANISŁAW JANKOWSKI

Ile kosztuje brudna woda...

Przemysł zanieczyszcza
przemysł traci

Zanieczyszczenia wód śród­
lądowych —• plaga dla ryb i
człowieka — powodują często
znaczne straty w samym prze­
myślę. Nie jest tó twierdzenie
bezpodstawne — są na to do­
wody, a zdobyli je m; in. nau­
kowcy. z Zakładu Ekonomiki
Instytutu Gospodarki Wodnej.
Dane, jakimi dysponują, doty­
czą ok, 300 większych zakła­
dów przemysłowych różnych
branż. Rachunek strat, choć
niepełny — trudno bowiem ó-
szacować pośrednie efekty za­
nieczyszczenia wód, jak obni­
żenie jakości różnych wyro­
bów, przedwczesne zużycie
urządzeń— wykazuje 1,5 mld
zł rocznie, z czego blisko
czwarta część przypada na

przemysł chemiczny. Są to

szkody spowodowane bezpo­
średnio zanieczyszczeniami,
przy których żadne inne
niki nie odgrywały roli.

Szkody w rybostanie,
do oszacowania według
tości wytrutęj ryby i narybku,
ocenia się na kilkadziesiąt mi­
lionów złotych rocznie. Nie­
możliwe jest natomiast okre­
ślenie olbrzymich szkód, ja­
kie wyrządzają najróżniejsze
zawarte' w ściekach i, w wo­
dzie rzek i jezior substancje
nieorganiczne, przyspieszające
korozję.

Nadmierne zużycie urządzeń
wodnych — np. turbin hydro­
elektrowni, pomp i rur cen­
tralnego ogrzewania, powodu­
je każdego roku straty rzędu
miliardów złotych. Do tego do­
chodzą olbrzymie koszty, ja-

kie musi ponosić gospodarka
komunalna — szczególnie
większych miast i ośrodków
przemysłu — na rozbudowę u-

rządzeń uzdatniania wody. Na
skutek zanieczyszczeń zbiorni­
ki wodne tracą swe walory re­
kreacyjne. Zmusza to do prze­
znaczania znacznie większych
środków na budowę nowych
basenów, mających zapewnić
ludności miast właściwe z

punktu widzenia higieny wa­
runki letniego wypoczynku.
Rzeczywiste koszty powodo­
wane zanieczyszczeniem wód
przekraczają więc wielokrot­
nie sumę strat, jakie udaje się
obliczyć ną podstawie bezpó-
średnięh szkód. (A.J.)

Znaczek
czyn-

łatwe
war-

szkolnym
emblematem

U tych, co na morzu

Kontruderzenie
z powietrza i wody

Zradiogramu otrzymanego
przez dowódcę zespołu o-

krętów desantowych wyni­
kało, że „"-nieprzyjaciel* opa­
nował pewien odcinek nasze­
go wybrzeża. Umocniwszy się
na nim uporczywie napierał
swoimi, siłami w głąb lądu z

zamiarem poszerzenia zajmo­
wanego dotąd rejonu..."

W tej sytuacji zdecydowano,
by okręty niezwłocznie opuś­
ciły miejsce swego postoju.
Zadaniem ich załóg było o-

strzelanie, za pomocą posiada­
nych środków ogniowych u-

mocnień przeciwnika, obez­
władnienie jego pododdziałów
i ważniejszych środków ognio­
wych. Reszty dokonać miały
siły kontrdesantu przygotowy­
wanego do lądowania na za­
jętym przez „wrogą” brzegu.

Załadowane ludźmi i sprzę­
tem bojowym okręty desanto­
we późnym popołudniem zna­
lazły się na trawersie rejonu
lądowania. Po chwili też fale
eteru poniosły na okręty u-

mowńy sygnał przełożonego
nakazujący zapoczątkowanie
skrupulatnie przygotowanego-
uderzenia.

Obsługi wyrzutni -rakieto­
wych, które tylko czekały na

ów moment, zainaugurowały
wnet swój „koncert” ogniowy
posyłając w kierunku pozycji
przeciwnika pokaźną porcję
niszczycielskich pocisków.
Działaniu artylerzystów okrę-.
towych towarzyszyło niebywa­
łe opanowanie i precyzja w

wykonywaniu czynności.
Kontruderzenie z morza wspie­
rały jednocześnie 'aktywne
działania samolotów • lotnictwa
Marynarki Wojennej. Ledwie
zakończono ostrzał, okręty de­
santowe, idące dotychczas kur­
sem równoległym do brzegu,
zmieniły go natychmiast na

prostopadły przybliżając się z

każdą chwilą ku piaszczystej
plaży. Jeszcze moment i zasto-

. Tylko młodsi uczniowie
chętnie noszą tarcze, ale już
w szkole średniej idylla ta

się kończy. Tu i ówdzie od­
bywa się istne polowanie na

uczniów, którzy ośmielają
się przychodzić bez tarczy.

Aczkolwiek tarcza z nu­
merem szkoły ma być jed­
nym z elementów uczniow­
skiej dyscypliny, trudno się
diziwić, że zbyt często mło­
dzi wyłamują się z tej re­
guły. Tarcza bowiem musi
być mocno przyszyta do rę­
kawa. Pół bie-dly jesienią
czy zimą, kiedy zgodnie z

modą większość chodzi naj-
częściej: w i skafandrach.
Ale jak bezustannie odpru-
wać L przyszywać tarczę do
letnich bluzek czy koszul?
Jest to wyjątkowo nieprak­
tyczny emblemat.

Chyba dobrze się stało,
że resort oświaty i wycho­
wania postanowił coś w tej
mierze zmienić. Ogłoszono
już zamknięty konkurs na

nowy emblemat szkoły. Bę­
dzie nim metalowy, emalio­
wany, niewielki znaczek w

trzech kolorach i czterech
wersjach: dla szkół podsta­
wowych, liceów ogólno­
kształcących, maturalnych
szkjół zawodowych i ZSZ.
Każdy z nich zaprojekto­
wany będzie w dwóch po­
staciach — do grubszej i

lekkiej odzieży. Oprócz tego
emblematy będą zawierały
akcenty charakterystyczne
dla województwa!

Zanim projekty wybrane
isję plastyków i

wejdą do pro­
dukcji, odbędzie się plebis­
cyt młodzieży na ten temat,
w myśl zasady „nic o nas

bez nas”.

Czy 'zabiegi te będą owoc­
ne? Czy młodzież polubi
nowe znaczki? Czy będą o-

ne kiedyś serdeczną pa­
miątką lat spędzonych w

szkole? (M. Zal.)

W szyku torowym podążają okręty desantowe na morski
poligon ćwiczeń. Fot. — WAF — st. Iwan

powano silniki. Lądowanie de­
santu stało się faktem doko­
nanym. Żadanie uwieńczone

więc zostało pełnym sukce­
sem.

Do uzyskania go wydatnie
przyczyniły się obsługi wyrzut­
ni rakietowych jak i pozostali
członkowie załóg. Nieprzypad­
kowo więc po zadaniu wyróż­
niono wielu specjalistów okrę­
towych. .Wyróżnienia miały
głównie postać awansów na

kolejny wyższy stopień woj­
skowy, listów pochwalnych i
urlopów.

Pośród tych, którzy je otrzy­
mali, znajdowali się: przodu­
jący szef działu artyleryjskie­
go mat Stanisław Pyta, arty-
lerzysta okrętowy st. mar. Ja­
nusz Gradowski, elektryk na­
wigacyjny st. mar. Krzysztof
Krawczyk i wielu innych.

Około 70 procent desantow­
ców Stanowią przodownicy
wyszkolenia z odznaką „Wzo­
rowy Marynarz" III bądź też

(Dalszy ciąg
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Znamy już książki Bana­
cha o modzie, o mone­

tach, o teatrze, o podróży}
ta jest jeszcze o czymś innym
— o pisaniu. Powiada jej au­
tor, że chciałby być „pisa­
rzem w znaczeniu egipskim**
— kimś kto x spisuje godne u-

wagi Zdarzenia i swoje myśli
o . nieh.

No i chyba właśnie

pisarzem w znaczeniu egips­
kim. jeszcze pięć wieków te­
mu nikt by go z tej przyczy­
ny nie potępiał, ani wykrzy­
wiał się, ani ględził o ama­
torszczyźnie. Prasa drukarska
jednak zabiła człowieka, co

najpierw ze zwoju papirusu,
potem z pliku kart pergami­
nowych, przy pomocy pędzla,
pióra i miseczek z barwnika­
mi tworzył rzecz do czytania
o sprawach, które sam uznał
za godne uwagi, namysłu i
słów. Dziś tylko autorom wler-

. szy, nowel i . powieści przy­
znaje się prawo wyboru te­
matu. Na innych, pod -karą
zlekceważenia, wymuszamy
specjalizację, gruntow-
ność, solidne zaplecze nauko­
we i Bóg wie, co tam jeszcze,
có. przez całe życie i wszyst­
kie utwory wloką za sobą'jak
muły między opłotkami swoich
dziedzin. Wedle tej zasady do

■tematów. Banacha należałoby
posadzić paru krawców, s-zew-

[ ća, historyka obyczaj]^ i his-
■tórj/far ; sztuki, numizmatyka,
.socjologa, teatrologa, dyrekto-
; ra fabryki pończoch. Byliby
na pewno bardziej kompetent­
ni i miarodajni. Tylko, że li­
teratura ma niezmiernie ma­
ło punktów stycznych z syste­
mem miar i podziałem kompe­
tencji. A tu, proszę Państwa,
chodzi przecież o literaturę.
Upieram się przy tym.

W dawnych książkach Ba­
nacha była mowa głównie o

przedmiotach. I głównie o ta­
kich, które (jak obrazy) robi
się samemu, albo m.a się nie

skąd, albo, znajduje
przypadkiem, albo szuka,'żeby
pasowały do innych, wcześnie]
żnaleźiońych. Prawie każdy —

tłumaczył autor — może takie

przedmioty mieć i użyć ich
do ozdoby mieszkania, albo
dla zabawy, albo dla żartu.
Przedmioty są wdzięczne, kie- Andrzej Banach, . . t NAUKA
<2y si'^ uh się Wyd. W^ackfe &1.

poświęci trdęhę czdsu ’ i zastd- ĆOną

jest

nówienia. Nawet kilkanaście

staryęk butelek umiejętnie u-

stawióhych na tle Okna może
na kilka dni czy tygodni
przemienić twój pokój, dodać

barwy i blasku twoim nastro­
jom i pomysłom.

Wiele z tych dawnych ksią­
żek (również o modzie) jest
jakby apelem ety namową do
twórczości. Bardzo właściwie
nie dzisiejszym apelem. Bo
wprawdzie wszyscy ehcemy te­
raz mieszkać ładnie i wygod­
nie, i koniecznie. w mieście,
ale wzywa się nas, prżekónuje3,'
nakłania do poglądu, że lepiej
byłoby z miast zrezygnować,
z mieszkań uciec i Warszawę
na przykład przenieść do sza-
lasów nad jeziora mazurskie.
I my, wzdychając, potakuje­
my. My tego słuchać lubimy.
Ponieważ niezgoda na rzeczy­
wistość jest wygodniejsza, niż
usiłowanie żeby z nią coś
bić. w ogóle nie wymaga
łowań.

Nowa książka różni się
co od poprzednich. Tam

rżeczy, tu — sprawy. Nazywa
się NAUKA PISANIA i jest
częściową autobiografią pisa­
rza, niepodobną chyba do
żadnej autobiografii na świę­
cie. Zawiera artykuły, studia,,
fragmenty rozpraw nauko­
wych ■i nowele, których nie
chciano autorowi drukować W

ciągu minionych dwudziestu
dwu lat. Na przykład — wy­
jątki z dwóch prac habilita­
cyjnych z teorii prawa, orty-
kuł o nogach damskich, kry­
tykę wystawy ubiorów histo-

rycznycłi, nowelę o miłości.
Całość bogato ilustrowana.
Całość ukazuje drogę Andrze­
ja Banacha do ńiezostdnia
teoretykiem prawa, nowelistą,
autorem dzieła ę współczes­
nej ilustracji, autorem pols­
kiej książki o erotyzmie w

literaturze polskiej. MOżna ją
■czytać różnie — jak cieka­
wostkę, jak dokument, jak
dowcip, jak dowód, że Opty­
mizm przecież słuszny jest,
skoro mimo tylu przeszkód
komuś przecież udaje się zo­
stać Andrzejem Banachem.

ANNA TARSKA

zro-

usi-

nie­
były

U tych
co na morzu

(Dokończenie ze str. S)

II stopnia. Nie mniejszą.^też
tam grupę stanowią specjaliści
klasowi. Bez mała połowę
składu załóg stanowią kolek­
tywy służby specjalistycznej.
Miano to posiadają m. in. dru­
żyny mata Jacka Bujalskiego,
st. mar. Czesława Knurka oraz

st. mar. Włodzimierza Miel­
czarka.

Warto dodać, że niektórzy
marynarze posiadają dodatko­
we specjalności. Odnosi się to

np. do elektryka nawigacyjne­
go mata Adolfa Kani, który
opanował „nadprogramowo"
kwalifikacje sternika, do
wspomnianego już mata Sta­
nisława Pyty posiadającego
dodatkową specjalność labo­
ranta amunicyjnego i elektry­
ka artyleryjskiego oraz dowód­
cy drużyny st. mar. Jana Go­
sia, motorzysty i drenażysty w

jednej osobie.

Nie sposób scharakteryzować
wszystkich osiągnięć załóg o-

krętów desantowych, ponie­
waż jest ich bardzo dużo, a

przy tym w różnych dziedzi­
nach służby i życia marynar­
skiego. Jest rzeczą pewną, że

jeśli okręty opuszczą port ma­
cierzysty w celu wykonania na

morzu zadania, załogi nie po­
wrócą bez nowych osiągnięć
wzbogacających ich dotych­
czasowy dorobek szkoleniowy,
kmdr ppor. J. JOACHIMCZAK

Pociągi jutra
W Moskiewskim Instytucie Nau­

kowym Transportu Kolejowego za­
projektowano. nowy typ ekspresu
-r poduszkowca, który będzie trzy­
krotnie tańszy w eksploatacji od

obecnych pociągów, a przy tym
bez porównania szybszy.

Nowy ekspres kursujący z

szybkością 300 km/godz. zostanie

wyprowadzony,, do eksploatacji już
pód komeĄ,. bieżącej plęciolatkL.

„Latający ekspres” ułatwia ko­
munikację w krainie wióczńej
zmarzliny na północno-wschodnich
krańcach Kraju Rad.

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK: 15.30 poli­
technika TV: Fizyka kurs
przygot., 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik TV, 16.45 Podróż do Pa­
ryża — film radź., 17.15 Echo sta­
dionu, 17.55 Sygnały 72, 18.25 Kro­
nika, 18.45 Magazyn postępu
techn., 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 Teatr TV: Henryk
Ibsen: Wróg ludu, 21.35 Wielcy
znani 1 nieznani, 22.15 Arie i pie­
śni śpiewa K. Jamróz, 22.40 Dzien­
nik TV, 22.55 Program na wtorek,
23.00 Politechnika, powt.

WTOREK: 10 Porwanie dziewic
— film rum., 12.45 Przysposobie­
nie rolnicze, 13.55 Przysposobie­
nie rolnicze, 15.20 Politechnika TV:
Matematyka, kurs przygot., 16.25

Program dnia, 16.30 Dziennik TV,
16.40 Kronika, 16.55 TV Ekran Mło­
dych, 17.50 Międzynarod. zawody
lekkoatl. o Memoriał J. Kusociń-
skiego, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 Porwanie dziewic
— film rum., 21.35 Baza ludzi ży­
wych, 22 Dziennik TV, 22.20 Pro­
gram na środę, 22.25 Politechnika

powt.
ŚRODA: 10 Wyrok — film CSRS,

15.20 Politechnika TV: Matematy­
ka, kurs przygot., 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik TV, 16.40
Kronika, 17 Przed egzaminami,
17.20 Nad Wisłą i Sawą, 17.50

Międzynarod. zawody lekkoatl. o

Memoriał J. Kusocińskiego, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.05

Wyrok — film CSRS, 20.45 Świa­
towid — Polska i świat, 21.15
Łódzkie spotkanie baletowe —

rep. film., 22 Dziennik TV, 22.30

Program na czwartek.

CZWARTEK: 15.20 Politechniką
TV: Fizyka kurs przygot,, 16.25
Program dnia, 16.30 Dziennik TV,

?16.40 Magazyn ITP, 16.55 PKF,
17.05 Mistrzowie i co dalej..., 17.35
Kronika, 17.55 Spotkanie z T.

Chyłą, 18.25 Reportaż. 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.05- Przy­
pominamy, radzimy..., 20.10 Ska­
zany —. film fr., 21.05 W stronę
morza — rep., 21.35 „Express”,
22.00 Refleksje, 23.30 Dziennik TV,
22.55 Program na piątek, 23.00 Po­
litechnika powt.

PIĄTEK: 10 Szklana góra —

film poi., 15.20 Politechnika TV: Ry­
sunek techniczny I r., 16.25 Pro­
gram dnia, 16,30 Dziennik TV,
16.40 Teleferie, 17.35 Ńie tylko dia

pań, 17.55 Kronika, 18.15 Dialogi
historyczne, 18.45 Śpiewa W. Po­
lańska, 19.10 Turystyka i wypo­
czynek, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik TV, 20.05 Człowiek i mo-

I rze — film,; 20.30 Kraj, 21.10 Teatr

TV: Stanisław Wyspiański ,,War­
szawianka”, 22.10 Dziennik TV,

22.25 Pro-gram na sobotę, 22.30 Po­
litechnika powt.

SOBOTA: 10 Znaki ną. drodze —

film poi., 15.45 Program dnia,
15.50 Program I proponuje, 16.10

, TV Informator wydawniczy, 16.35

TYGODNIOWY
PROGRAM TELEWIZJI

od26VIdo2VII1972r.

Dziennik TV, 16.45 Spotkanie z

przyrodą, 17.10 Teleturniej — Pol­
ska leży nad Bałtykiem, 18.00

Kominy nad Notecią — rep., 18.35
Godzina Orfeusza, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.15 Znaki na dro­
dze — film poi., 21.55 Dziennik
TV, 22.30 Pływające miasta —

program estradowy, 23.20 Program
na niedzielę.

NIEDZIELA: 8.35 Program dnia,
8.40 Przypominamy, radzimy, 9.00
Stawka większa niż życie, ode. 1^
9.55 Świat, który nie może zagi­
nąć, 10.20 W starym kinie, 11.45 W

cztery świata strony, 12.30 Kon­
cert na fortepian i orkiestrę a-

moll R. Schumanna, 13.05 Dzien­
nik TV, 13.20 Przemiany, 13.50 Dla
dzieci: Jan Witkowski — Ula i
świat, 14.10 Wściekły pies — film

USA, 15.00 X Turniej Czytelniczy
ZMS, 16.00 Derby Warszawy, 16.50
Monachium przed Igrzyskami,
17.35 Klub Sześciu Kontynentów,
18.15 Piosenka dla Ciebie, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV. 20.05
Arsen Łupin — film ser* fr., 21.05
PKF, 21.15 Koncert z dedykacją,
22.15 Magazyn sportowy, 22.45
Program na poniedziałek.

PROGRAM n

WTOREK: 17.00 Program dnia,
17.05 Świat w kamerze naszych
reporterów, 17® Konfrontacje,
18.15 Kryptonim N, 18.45 En fian-
cais, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 Glob, 20.35 Gdańsk
na pięciolinii — program muzy­
czny, 21.05 — 24 godziny, 2W5

Russkij jazyk po TV. 21.45 Mały
słowniczek Kina Wersji Oryginal­
nej, 21.55 Arsen Łupin — kino
wersji oryg., 22.45 Program na

środę.
ŚRODA: 17.35 Program dnia,

17.40 Za Odrą, za Łabą, 18.10 Polle-I
na ~ poradnik kosmet., 18.15 Pół
godziny dla ambitnych — pro­
gram piibl., 18.45 Walter and Con-
nię, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 Twarzą w twarz,
20.55 Nad otwartą książką, 21.30 —

24 godziny, ai.4o II kwartet

smyczkowy op. 17 Beli Bartoka,
22.05 Studio 63: Opowieści mojej
żony, 22.25 Ęn francąis, 32.55 Pro­
gram na czwartek.

CZWARTEK: 17.25 Program
dnia, 17.30 Scientist speaks, 18.00
Kochajmy straszydła — dla dzie-

~T8.10 . Bułgarą^, rfljm
animowany, .18,45 Kolorowe ..spot­
kania; 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.05 Festiwal piosenek
z Bratysławy, 21.50 — 24 godziny,

22 pod otoczką jaja — film poik
nauk., 22.20 Scientist speaks, 22.50

Program na piątek.,
piątek: 17.35 Program dnia,

n.4O z prasy naukowo-teehn., 17.58
Na każdym kilometrze — film

bułgM 18.45 W środku Fólski., 19-20
Dobranoc, 19.30 Dzienni# TV, 30.01

Perspektywy muzyki, 21.00 Ludzie
z różnych stron świata, 31.20 «•

24 godziny, 21.30 Nasi uezeni, 22.00
Dzieje kinematografii polskiej,
22.45 Walter and Connie, 23.15
Program na sobotę.
x SOBOTA: 18 Program dnia, 18.05

Program rozrywkowy TV CSRŚ^
i 18.25 Kamera — ludzie, zdarzenia,
! 19.20 Dobranoc, 19.30 ^Monitor, 20.13

Program rozrywkowy TV engiel*
sklej, 21.05 — 24 godziny, 21.15
Skalni — Góralski zespół przy
WSR w Krakowie, >1.50 Tajemnice
Kaliakry — film bułg., 23.10 Pro­
gram II proponuje, 23.30 Program
na niedzielę.

niedziela: 15.05 Program
dnia, 15.10 Dla dzieci: Złote wro­
ta, 16.00 Interwlzyjny program
rozrywkowy, 16.35 Encyklopedią
tatrzańska, 17.05 Jacy jesteśmy
Polacy — M. Wańkowicz, 17.30
Szósty lipea film radź., 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik TV,
20.05 starcze szaleństwo — kome­
dia madrygałowa, 20.40 Włoski

program rozrywkowy, 21,10 Ame*
ryka — scena prozy — F. Kafka,
22.30 program ną wtorek.

Handel niewolnikami
w Brazylii

Brazylijska policja federal­
na zatrzymała ciężarówkę,
która wiozła 80 osób, sprzeda­
nych jako „niewolnicy” właś­
cicielowi jednej z plantacji
w stanie Goias.

Jak pisze prasa brazylijska,
osoby te, w większości chłopi,
zostali sprzedani za 2500 cru-

zeiros każdy (400 dolarów!.

Niektórzy właściciele ziem,
scy zmuszają „niewolników”
do ciężkiej pracy jedynie za

wyżywienie i locum, nie pła­
cąc' im wynagrodzenia. Czę­
stym zjawiskiem jest stoso­
wanie wobec nich kar ciele­
snych.

PRACOWNICY POS7 JKIWANl

Zakłady Urządzeń Dźwigowych — przyjmą natych­
miast do pracy na terenie województwa krakow­
skiego i rzeszowskiego:

— ELEKTROMONTERÓW, .

— POMOCNIKÓW elektromonterów. ■
Warunki pracy i płacy wg norm i stawek akor­

dowych uregulowanych Układem zbiorowym Prą­
dy w budownictwie.

Fó przeszkoleniu Zakłady gwarantują zdobycie
specjalizacji w zakresie montażu l konserwacji
dźwigów licencyjnych.

Przyjęcia do pracy załatwia komórka kadrowa
Oddziału Montażowego Nr 3 — w Krakowie - Nowa

Huta, os. Szklane Domy ża, w godzinach T_ 15 —

telefony: 460-02 i 421-53.

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe „ELDOM"
Ó/W w Krakowie, Rynek Blówny 34 — zatrudni
MAGAZYNIERÓW.
.. Warunki pracy i płacy dc omówienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr -- Kraków, Ry­
nek Główny 34 — telefon nr 261-01 wewn. 2
- ----- ,------------------1—----- ■■
Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty Im. Le­
nina zatrudni natychmiast przy budowie Huty im..
Lenina oraz p-zy budowle Huty ..Katowice” pracow­
ników fizycznych w zawodzie:

MURARZA. TYNKARZA,- BETONIARZA, CIEŚLI,
STOLARZA. SZKLARZA. DEKARZA, BLACHARZA,
SPAWACZY elektryczno-gazowych i obsługi agrega­
tów spawalniczych. ELEKTROMONTERÓW, MONTE­
RÓW instalacji sanitarnej l termicznej:

OPERATORÓW koparek, spycharek, ładowarek,
sprężarek, agregatów tynkarskich, dźwigów samo­
chodowych i samojezdnych, pomocników ope­
ratorów z prawem jazdy tli kat. I zasadniczą
szkołą zawodową o kierunku mechanicznym;

ŚLUSARZY konstrukcyjnych, remontu sprzętu cięż­
kiego. średniego I środków transportowych, TOKA­
RZY, KOWALI;

KIEROWCÓW ciągników, SUWNICOWYCH, HA­
KOWYCH, ŁADOWACZY, BLACHARZA karoseryj-
nego, MALARZA lakiernika, TAPIC ERA, MONTE-
RA-chłodnika, ABSOt WENTÓW szkół zawodowych
o kierunku: monter Instalacji sanitarnej oraz ro­
botników ulekwalifikowanych.
Ponadto zatrudni:

— KIEROWNIKA Działu Technicznego w Biurze

projektów Przedsiębiorstwa. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe techniczne i kilkuletnia

praktyka w budownictwie (zgłoszenia Kraków,
tet. 456-51).

Przedsiębiorstwo zapewnia warupki pracy i płacy
Zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budownic­
twie. odpowiednie warunki socjalno-bytowe (hotele,
stołówki, opieka lekarska) oraz możliwość zdobycia
zawodu lub podnoszenia kwalifikacji.

Do podjęcia prący należy zgłaszać się g dowodem

osobtstym książeczką wojskową l legitymacją ubez­
pieczeniową ostatnim świadectwem szkolnym i świa­
dectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty lm.
Lemns w godzinach od.l do 15. telefon 428-14.

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie *-

tramwajem nr 4 do przedostatniego przystanku przed
Waleńwnia.

Krakowskie Zakłady Przemyślu Gumowego „Stomil”
zatrudnią^ pracowników o niżej .wymienionych spe­
cjalnościach:

— PRACOWNIKA Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM TECHNICZNYM na Stanowisko Kie­
rownika Ochrony P, Poź„ i.

—15 Ślusarzy,
— 2 MURARZY,
— 2 stolarzy,
— szklarza,
— ZBROJARZA,
— » PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH DO PRO­

DUKCJI.
•wladczenla dodatkowe: deputat węglowy, dodatek

za wysługę lat.

Zakład posiada na miejscu stołówkę.
, Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy w przemyśle chemicznym — do omó­
wienia- na miejscu w Dziale Kadr i Szkolenia, Kra­
ków, ul. Rzeźnicza 12.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go „ZĘTBEWU” w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
przyjmle natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWAL1-

FIKOWANYCH, MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI,
BETONIARZY, BLACHARZY

Kandydaci mają mieć ukończony 13 rok życia.
Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel

oraz odpłatna stołówka. Przedsiębiorstwo zapewnia
wszystkie świadczenia socjalne i bytowe stosowa­
ne w budownictwie.

Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach orga­
nizowanych przez Przedsiębiorstwo.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia i Płac w Krakowie, ul. Wadowicka
nr 18, pokój 417.

Powsżechny Dom Towarowy „KRAKUS” w Kra­
kowie, Anny 2, przyjmie ód 1 lipce REPASACZKĘ
POSCZOCH. — Waruńkl płacy i pracy do omówie­
nia w Dziale Kadr, ul. Anny 2, III p. K-6573

Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie, al.
Planu 6-letniego 153, zatrudnią natychmiast:
— 2 ELEKTRONIKÓW, z wykształceniem wyższym

lub średnim;
— EKONOMISTĘ d/s organizacji pracy, z wyższym

wykształceniem ekonomicznym;
— Z-ĆĘ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia, z wy­

kształceniem wyższym ekonomicznym;
— Z-CĘ KIEROWNIKA Magazynu Wyrobów Goto­

wych, z wykształceniem średnim ekonomicznym;
— INŻYNIERA o specjalności budowlanej lub TECH­

NIKA BUDOWLANEGO;
— 4 MAGAZYNOWYCH;
— 35 ŚLUSARZY maszynowych;
— 3 BETONIARZY;
— 4 MURARZY;
— 8 CIEŚLI;
— 5 ROBOTNIKÓW budowlanych niewykwalifiko­

wanych.
Ponadto zatrudni 840 ROBOTNIKÓW niewykwali­

fikowanych, w tym 800 KOBIET i 40 MĘŻCZYZN,
w podległym zakładzie Produkcji Wyrobów Tytonio­
wych przy ul. Dolnych Młynów 10.

Warunki pracy i ’ płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, codziennie od godz. 7 do 15, w so­
boty do 13.

Praca
GOSPODARSTWO duże —

blisko Krakowa, zamienię
za mieszkanie własnościo­
we, w Krakowie 1 dopłatę.
Oferty 82241 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 3.

POMÓC, domową, umieją­
cą dobrze gotować — na

bardzo dobrych warun­
kach przyjmą zaraz. Kra­
ków, ul. Floriańska 40/7,
tel. 249r-75. Lokale

mistrz budowlany po-:
dejmie pracą. Oferty 82131
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

dwa pokoje, kuchnia —

komfortowe, ul. Urzędni­
cza, zamienię na dwa od­
dzielne mieszkania kom­
fortowe. Oferty 88198 —

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.Nauka

DYPLOMANCI przygoto­
wują do egzaminów z ma­
tematyki oraz ńa medy­
cyną. Myczkowski, Sło­
wackiego 13C/9.

DUŻY, samodzielny pokój
kwaterunkowy, w śród­
mieściu, zamienię na spół­
dzielcze, własnościowe lub
lokatorskie, jednopokojo­
we lub dwupokojowe —

śródmieście. Oferty 82296
„Prasa" Kraków. Wiśl­
na 2.

Matrymonialne

PANIĄ do lat 36, doma-
torką, ceniącą własne go­
spodarstwo, poślubi samo­
tny właściciel ogrodnic­
twa, z dobrze wyposażo­
nym domkiem w rejonie
Krakowa i samochodem-
Oferty 82301 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ŁÓDŹ! Komfortowe 2 po­
koje, kuchnia, bloki kwa­
terunkowe, telefon, za­
mienią na podobne w

Krakowie. Oferty 82813
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Różne
CZTERDZIESTOLETNI —

rozwiedziony — wysoki
blondyn, wykształcenie
wyższe, pozna w-celu ma­
trymonialnym kulturalną,
przystojną Panią, mate­
rialnie niezależną, chątnie
posiadającą mieszkanie. —

Oferty 82422 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

wypożyczam — suknie
ślubne, krajowe i zagrani­
czne, woalki. Gołębiew­
ska, Boh. Stalingradu 14/
25,

KTO zabierze samocho­
dem 1 osobą do Szwajca­
rii z końcem czerwca. *r*
Oferty 82515 „Prasa” Kra**
ków, Wiślna 2.Kupno

FIAT 1500, względnie 1300,
fabrycznie nowy lub Sko.
da najnowszy model —

kupię. Tel. 209-88, od 17.

WYPOŻYCZAM — suknie
ślubne (najnowsze faso­
ny), woalki, suknie dla
druhen. Duży wybór. _

Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52.UMYWANY Trabant 601 -

lub Syrenę 104 — kuplę.
Oferty 82334 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARAŻ ogrzewany przy
Matecznym do wynajęcia.
Czynsz płatny z góry za

rok. Oferty 82760 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

APARAT fotograficzny —

„Start”, radziecki — ku­
pi^. Kraków, Żuławskiego

Sprzedaż
Nieruchomości

owczarki niemieckie
szezenięta rodowodowe —

sprzedam. Zgłoszenia —

Kraków, Mostowa 10/4.

KRZESZOWICE! Sprze­
dam 4 pięknie położone
parcele budowlane (przy
szosie), 8 arów każda —

uzbrojenie, woda, światło,
do gazu 300 m. Zgłoszenia:
Nowa Huta, Centrum B

po gOdZą 16ę

PSA wyżła, 3-miesięcżne-
go, piękpego — sprzedam.
Kraków, ul. Straszewskie­
go ££/lg ioficynaj-

NAMIOT „EHtra”, prawie
nowy, okazyjnie sprze­
dam. Mistrzejowlce, os.

Tysiąclecia 48/8, wieczo­
rem.

opony używane „Plrel-
li” 360Xis sprzedam ta­
nio. Zgłoszenia: telefon
348-12.

Z POWODU wyjazdu od­
stąpię natychmiast miej­
sca w groboweu (Rakowi-
ce). Kraków, tel. 358-90.

CAMPINGOWĄ, rozkłada­
ną, 3-osobową przyczepę
(85 kg) do Zastayy, Tra­
banta, Syreny i więk­
szych. sprzedam, Tel,
265-56 — po godZ. 10.

„FIAT 1100’> typ slmea, w

dobrym stanie, z częścia­
mi zapasowymi — sprze­
dam. Oferty 82407 „Pra­
sa” Kraków, Wtólna i.

RENAULT R-10, rok 1068
sprzedam.. Kraków, Asny­
ka 7/4, po 'godZ. 18.

RENAULT Dauphine W

dobrym stanie — sprze­
dam. Krakusa 8.

PKP WAGONOWNIA I KU

KRAKÓW - PROKOCIM

PRZYJMIE UCZNIÓW
do nauki zawodu ŚLUSARZ

naprawy taboru kolejowego
Nauka zawodu rozpocznie się

1 WRZEŚNIA 1972 r.

i trwać będzie przez 3 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą
przez 3 dni w tygodniu, a przez następne
3 dni uczeń będzie uczęszczał do zasad­
niczej szkoły zawodowej, do której zo-

stanie skierowany.
Warunki przyjęcia:

1) świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej lub karta informacyjna o

uczniu kończącym szkołę podsta­
wową

2) I kategoria stanu zdrowia

3) nieprzekroczony 18 rok życia.
Uczniowi w czasie nauki zawodu przy­

sługują wszystkie uprawnienia jak pra­
cownikom kolejowym tj.:

1) bezpłatne umundurowanie służbowe

2) bezpłatne przejazdy* koleją
3) deputat węglowy lub ekwiwalent

pieniężny za 3,6 t,
4) bezpłatna opieka lekarska

5) wynagrodzenie w I roku nauki 150
zł,wII320ił,wIII640żl+pre­
mia 25 proc, za wyniki pracy.

Chętni do nauki zawodu proszeni są
o zgłaszanie się zaraz w Referacie Ogól­
nym Wagonowni w godzinach ł—14 (do­
jazd do Stacji Kraków-Bieżanów).
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Edward Czech przewodniczącym
Prez. DRN Podgórze

Wielkie nakłady na drogi
w prawobrzeżnej dzielnicy miasta

Podgórze, największa dziel­
nica Krakowa, posiada też na

swym terenie najdłuższą sieć
ulic i dróg. Jeśli w mieście o-

gólna ich długość wynosi 905,5
km* to 313,5 km z tego przy­
pada na Podgórze. Równocze­
śnie jednak w tym rejonie
miasta najwięcej jest zanie­
dbanych dróg i ulic. Dosyć
wspomnieć, że tylko 131,5 km
ulic posiada nawierzchnię
twardą, natomiast 110 km —

nieutwardzoną, 72 km ulic —-

nawierzchnię gruntową.
v Trzębą przyznać jednakże,
że zwłaszcza w ciągu ostatnich
6 lat, największe nakłady a-

sygnowane były na przebudo­
wę ulic w Podgórzu. W bież,
roku remonty kapitalne ulic
prowadzone będą w mieście
kosztem 90 min zł, z czego w

Podgórzu kosztem prawie 26
min zł.

W latach 1973—75 na re­
monty kapitalne ulic Podgó^
rza wydatkuje się. 283 min zł.

, Kosztem tym przebudowane
zostaną ulice: Przewóz, Broż­
ka, Kapelanka, Na Zjeździe,
a także kontynuowana i za­
kończoną : zostanie przebudo­
wa ul. Zakopiańskiej.

O tych sprawach mówiono
wczoraj podczas sesji DRN

Podgórze. Na wstępie obrad
odbyły się. wybory na stano­
wisko gospodarza dzielnicy.
Wskutek złego stanu ^drowia

zrezygnował bowiem z tej
funkcji dotychczasowy^ prze­
wodniczący Z» Kłański, które­
mu wyrażono podziękowanie
za dotychczasową, pracę. Prze­
wodniczącym Prez. DRN Pod­
górze został EDWARD CZECH,
dotychczasowy sekretarz KD
PZPR Podgórze, (bp)

ECHO KRAKOWA StK 5
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Danuty
Łucji

Wilhelma

To już ostatnie godziny pracy
uczniów Technikum i Zasadniczej
Szkoły Budowlanej przy ul. We­
sele w BronówiCach, którzy' wła­
snymi siłami budują dodatkowe

pawilony dla warsztatów szkol­
nych. Ostatnie cegły na mury
kładą uczniowie kl. I ZS pod
nadzorem nauczyciela zawodu W.

po

Spraw do załatwienia już dziś
lub też przy okazji kompleksowej
odnowy Starego Miasta jest wy­
jątkowo dużo, czego dowiodła

wczorajsza wizytacja tej dzielni­
cy przez ojców miasta, wiceprze­
wodniczących Prez. RN m. Kra­
kowa Wł. Wepsięcia i J. - Jawor­
skiego.

Gospodarski obchód zaczęliśmy
od uli- Brackiej. Zatrzymujemy
się przy kamienicy nr 7. Parter
i I piętro zajmuje Woj. Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżowe. Lo­
kal należy wykorzystać w spo­
sób ciekawszy i bardziej dla dziel­
nicy przydatny. Studzienka pod
Wieżą Ratuszową nieczynna, a do

tego okrutnie zaśmiecona. Na ul.

Jagiellońskiej, wielkie samochody
ciężarowe, mimo że dawno już
minęła godz. 9, do której winna
zostać zakończona dostawa do

sklepów.

Co-Gdzie-Kiedy?

„Dymarki 72“

w Słupi Nowej
W roku 1967 po raz pierwszy

wielu wiekach zapłonęły znowu

piece dymarskie na wzgórzach o-

kalających Słupię Nową w pow.
kieleckim. Eksperyment udał się
i od tego czasu co rok jest po­
wtarzany w ramach imprezy o

charakterze popularno-turystycz­
nym nazwanej ;,Dymarkami”. W

Słupi Nowej archeolodzy odkryli
prastare stanowiska hutnicze, a

metalurdzy rozpoczęli ,: ekspery-;
menty nad wytopem żelaza meto- .

darni starożytnych^ -,,rudnik0^’.”., ;

■Tegoroczne „Dymarfci” rozpo­
czynają się w niedzielę, 25 bm.,
o godz. 11. W dniu tym' odbędzie
się pokazowy wytop, wystawa
sztuki ludowej i kiermasz prac
jej twórców, ■ występy zespołów
artystycznych itp. Głównym punk­
tem będzie widowisko pt. „Pra­
ca rudników”.

Od1.VII.do2.IX.wSłupi
Nowej trwać będą różne wysta­
wy i kiermasze pamiątek, pokazo­
we wytopy żelaza i in. imprezy.

Kontrakt roku
u

Nowe wystawy
„Piękno krajobrazu ziemi bo­

cheńskiej” to tytuł, nowej wysta­
wy w Klubie „pod Gruszką”, któ­
rej autorem jest fotografik Jan
Wojnąrski. 60 fotogramów uka­
zuje piękno terenów nad Stra-
domką, Łososiną, Uszwicą. Wysta-

. wa czynna do końca czerwca. W
} poniedziałek o

się w Klubie
Szczepańskiej
rem prac*

1

godz.. 19 odbędzie
SDP przy ul.

spotkanie z auto-

W galerii
Łobzowskiej
dn. 26 bm.
malarstwa
krajobraz”.

*

„Pryzmat” przy ul.
3 otwarta zostanie w

o godz. 19 wystawa
pt. „Spojrzenia na

w „Petrochemii
Największą tegoroczną trans­

akcję handlową zawarło wczo­
raj Zjednoczenie Przemysłu
Rafineryjnego i Petrochemicz­
nego ’;„P^tręc^^łg.‘‘;,J^i Kr.a,kp-
Wie. Podpisano mianowicie -?•
trzema austriackimi firmami:
Krems-Chemie, VCF oraz

Kunstharz-Chemie — sześcio­
letni kontrakt (realizowany
od 1973 do 1978 r.) na dosta­
wę ponad 200 tysięcy ton me­
tanolu. Jest to podstawowy
Surowiec do produkcji forma­
lin używanych z kolei do' wy­
robu klejów, tworzyw itd.

Dostawcami metanolu będą:
Zakłady

cim”. W
pisaniem
noczenie
dzie produkcję
Oświęcimiu, a także zbuduje
nową jego wytwórnię w Cho­
rzowie.

Podpisanie tej wieloletniej
umowy jest dla obu stron
niezmiernie korzystne, stwa­
rza bowiem zarówno dla pro­
ducenta jak i odbiorcy wa­

runki stabilnej działalności, -

chroniąc ich przed koniunk­
turalnymi wahaniami jakie
bardzó często notuje się na

światowym rynku w metano­
lu. (D.PAW.) i

Z pałacu „Krzysztofory” trzeba
możliwie najszybciej przenieść do,
znajdującego się po drugiej stro­
nie podwórza pomieszczenia, chło­
dnię baru ,^Piccolo”, którą powo­
duje zawilgącanie zabytkowych
murów pałacu. Na ul. Jana 22 od
lat 3 stoi rusztowanie, które zdą­
żyło jjiż raz zniszczeć od deszczu
i śniegu. Czy musi stać tak dłu­
go? To pytanie kieruje Wł.

Wepsięć do kierownika robót. Nie
musiałoby, gdyby wykonawca i
inwestor wcześniej doszli do po­
rozumienia w sprawie kosztorysu
wykonania elewacji budynku.

i Tli. Pijarska 15 ~ Muzeum Czar­
toryskich. Część budynku zajmu­
ją lokatorzy.. Ze strachem patrzy-;
my na pękające od fundamentów
ąż po dach ściany. Trzeba na­
tychmiast znaleźć pomieszczenia
dla tych ludzi, w każdej chwili
bowiem może nastąpić katastrofa.

Oto: kilka spraw z wielu jakie
zanotowali w swych \ zeszytach
przedstawiciele władz, miasta i po-:
szczególnych wydziałów Prez. RN
m. Krakowa w ciągu krótkiej,
trwającej niespełna 4 godziny, wi­
zyty. Nie wspominamy tu o dru­
giej jej części poświęconej spra­
wom handlu i gastronomii, gdzie
problemów było nie mniej. Ma­
my nadzieję, że w wyniku tej wi­
zytacji wiele z ,nich ... zostanie-
wkrótce uregulowanych i za--

. łątw.iońych1; (ey
"""

»

Galiszewskiego, który uczy mło­
dych rzetelności w pracy. Na bu­

dowie, kiedy się kończy pracę,
musi być idealny porządek, tym
bardziej, , że przez okres wakacji
nikt nie będzie tu zaglądał. Przy
okazji warto nadmienić, że w

szkole uczy się zawodu ok. 1.300
uczniów, a opuszcza ją 100 absol­
wentów z Technikum i 150 z Za­
sadniczej Szkoły. Stąd wychodzą
tak potrzebni fachowcy, jak in­
stalatorzy, murarze, tynkarze, be­
toniarze; zbrojarze i stolarze.

Wszyscy natychmiast znajdują
zatrudnienie w przedsiębiorstwach
budowlanych. W trakcie nauki
uczniowie wykonują różne prace
z zakresu budownictwa dla róż­
nych zleceniodawców, zdobywa­
jąc w ten sposób fundusze na za­
kup nowych maszyn i urządzeń
dla szkoły, potrzebnych do nauki
zawodu. W roku ub. np. ucznio­
wie zarobili ok. 600 tys. zł, zaś w

przyszłym planują podwyższyć ten

zysk do 700 tys. żł. Rok szkolny
zakończył się. Po wakacjach
wszyscy wrócą do pracy, konty­
nuując rozpoczęte dzieło budowy
nowych pawilonów, (le)

Fot. J. Lewicki

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 , Janosik
na szkle malowane. Modrzejews­
kiej 19.15 . Klik-klak. Kameralny
19.15 Wszystko w ogrodzie. Roz­
maitości 11' Pah Jowialski (zamkn.)
Ludowy 19.15 Farsa Mrocznych
(1. 18). Muzyczny 19.15 Lady For­
tuna. Groteska 20 Hazard —

Zwierzęta hrabiego Cagliostro.
Kolejarza 19 Lola z Ludwinowa.

„eref 66” Timeo Danaos. Jama Mi­
chalika 22 Boyowym »szlakiem
(zamkn.).

czyli

NIEDZIELA

Słowackiego 14 Carmen;
Janosik czyli na szkle malowane.
Rozmaitości 19.30 Łowcy głów.
Barbakan 20.30 Kawaler księżyco­
wy (prem. pras.). Groteska 17 zło­
ta rybka; 20 Hazard — Zwierzęta
hrabiego Cagliostro. Jama Micha­
lika 22 Boyowym szlakiem. Park
Jordana — Rondo Pomnikowe 12
koncert • 7>Capella Cracóvien.siś’’.

Modrzejewskiej,^ Kameralny, Lu­
dowy, Kolejarza --jak w sobotę.

19.15

Chemiczne „Óświę-
zwiążku z pąd-
kontraktu Zjed-

intensyfikować bę-
metanólu w

IRoimouy prty herbacie

arged

Domu ‘ winny

informuje

Wszystkie Panie
jak najwcześniej • zaopatrzyć się
w słoje wecka, pierścienie gumo­
we — uszczelki — oraz sprężynki,
gdyż na rynku pojawiły się w

dużych ilościach truskawki i in-
ne owoce, które można przygoto­
wać na okres zimowy. Wspomnia­
ne artykuły można nabyć w skle­
pach z artykułami gospodarstwa
domowego i sklepach branży ęe-
rańiićźno-śzkrahej ’ MHD, PSS i
FDT’Y'fVS?

Renesans Dickensa

Krakowski serial radiowy
„Opowieści o zlocie,

które spłynęło z gór śmieci"
Po filmowej wersji „Olivera

Twista” i telewizyjnym serialu
„Nicholas Nickleby” mamy następ­
ną adaptację Dickensa, tym rą-

Z chochlikowej łączki
Chochlik drukarski zamienił

.nam w „Ogrodzie poety” w dn. 22
czerwca dni na lata. Oczywiście
kilkanaście dni,, a nie kilkanaście
lat temu (tak spóźnieni nigdy
nie bywamy) „Czytelnika wydał
najnowsze dziełko Wisławy Szym­
borskiej pt. „Wszelki wypadek”.
Przepraszamy Panią Wisławę i
Czytelników.

iv się również z problemami o- taru. Rozmawiał: Z. H.
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Sympatycy polskiej kultury
B ędzie to już czwarty Kurs Kultury Polskiej organizowany dla

obcokrajowców przez Uniwersytet Jagielloński przy współ­
pracy Polskiego Komitetu do spraw UNESCO. W pierwszym —

uczestniczyli nauczyciele szkół źredpich i młodzi pracownicy
naukowi wyższych uczelni ze Skandynawii, później gościliśmy
przedstawicieli krajów romańskich, natomiast w ubiegłym ro­
ku uczestnikami kursu byli przedstawiciele
nych. Obecnie po raz pierwszy przybędą
spoza Europy — będą, nimi nauczyciele i

trzynastu krajów arabskich.

— Co przewiduje program,-
kursu — z tym pytaniem zwra­
camy się do kierownika orga­
nizacyjnego Kursu Kultury
polskiej, dyrektora admini­
stracyjnego UJ — mgr JANA
HAJECA.

— Zajęcia przewidziane są w

drugiej połowie lipca a na pro­
gram kursu złożą się przede
wszystkim wykłady (wygłasza­
ne w języku angielskim) do­
tyczące historii i geografii
polski oraz literatury i sztuki
polskiej. Uczestnicy zapoznają
się również z problemami o-

krajów socjalistycz-
do Krakowa goście
młodzi naukowcy z

naszą architekturą,światy, z

muzyką. Przewidujemy także

wykład o Koperniku.' Omawia­
ne będą stosunki polsko-arab-
skie. Zapoznamy naszych gości
również z historią Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego tak np. ó-
bejrzą oni film „Rok sześćset-
ny”, dotyczący oczywiście na­
szej uczelni*. Dodam, że przy-
jadą między ipnymi przedsta­
wiciele Algierii, Iraku, Syrii,
Tunisu, Libii, Egiptu, Maroka
a także z bardzo u nas mało

znanych krajów jak np. Ka­
taru.

— Ale pobyt w Krakowie
nie sprowadzi się tylko do
uczestniczenia
dach?...

— Oczywiście — przewiduje­
my spotkania z młodzieżą a-

kademicką, wieczór w Jamie
Michalika, zwiedzanie zabyt­
ków Krakowa i kombinatu w

Nowej Hucie. Poza tym pla­
nujemy szereg atrakcyjnych
wycieczek między innymi do

Zakopanego, Rabki, Wieliczki,
Ojcowa, Czorsztyna, Szczawni­
cy (spływ Dunajcem) a także
na Śląsk i do Warszawy*

— Plany na rok przysz­
ły?

— W r. 1973 odbędzie się kurs

dlą nauczycieli krajów anglo­
saskich, a w rok później chce-

my znowu gościć przedstawi­
cieli krajów romańskich, któ­
rzy o to usilnie proszą.

w wykla-

Rozmawiał: Z.

Kijów 10.30, 13.30, 16.30, 19.30 Hel-
lo Doiły. Uciecha 10, 12.15, 15.43,
18, 20.15 Człowiek orkiestra. Wol­
ność 11, 15.45. 18, 20.15 Na samym
dnie. Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15

Łowcy skalpów. Wrzos 11, 13, 16,
18, 20 Przygody misia Yogi. Zuch

15, ■17, 1-9 Kajtek i siedmiogłowy
smok. Maskotka 15.30, 17.45, 20
Polowanie na muchy. Tęcza 15,
.17, 19 Zamek pułapka. Kultura

15.45, 18, 20.15 LokiS (poi. 1. 14).
Dom Żołnierza 15.30, 18, 20.15

Czyż nie dobija się koni. Wanda,
Apollo, Sztuka, Wisła, Ugorek, Mi­
kro, ZZK Kolejarz, Związkowiec
— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Maskotka 10.30, 11 JO, Ugorek .11,
12, Kultura 11, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13 Nieśmiertelni Flip i Flap
(USA, 1.. 11); 16, 18, 20 Jedna z

tych rzeczy. Świt m. sala, Świato­
wid d. i m. sala, Sfinks —• jak
w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI,
Światowid 11.15, Sfinks 10, H,

12.

Telewizja
SOBOTA — i; 15.45 Program

dnia; 15.50 Program I proponuje,
16.10 TV Informator Wydawniczy,
16.30 Dziennik, 16.40 Dla mł. wi­
dzów, 17.10 Spotkanie z przyrodą,
17.35 Bieg po zdrowie, 18 Bitwa

pod Cedynią — rep. film., 18.35

Pegaz, 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor, '20.30 Festiwal Piosenki w

Opolu — Mikrofon i Ekran, 21.30
Dziennik (w przerwie), ok. 23.30
Siedem milionów — film ang.

NIEDZIELA — I: 7.45 Program
dnia, 7.50 TV Kurs Roln., 8.25

Przypominamy,, radzimy, 8.35 No­
woczesność w domu i zagrodzie,
9 Świat, który nie może zaginąć,
9.25 Radar, 0.35 W starym kinie,
10.40.W obiektywie, 11.10 Orkiestrą
TV Katowice, 11.35 Pióropusze i

ostrogi, 12.05 Dziennik, 12.25 Prze­
miany, 12.65 Dla dzieci — M. Ko­
nopnicka: : Ńa jagody, 13.35 Kon­
cert z przystani, 14.30 Odpust —

rep., 14.50 Muley — western, 15.40
A. German śpiewa morskie pio-
sęriki, 16.10 Tele-Echo, 16.50 Za­
kończeń ię, VIII Bałtyckiego Wyś-

Odsłonięeie
pomnika Wł. Broniewskiego, 18.55

Straszny Dwór — opera Moniusz­
ki, 19.30 Dziennik (I przerwa), 22.10
PKF (II przerwa), po operze: Ma­
gazyn sport.

SOBOTA — n:

dnia, 17.35 Studio przebojów,
Kamera — .ludzie, zdarzenia,
St. Moniuszko — film biograf.,
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15

dziej brzoskwiń — film bułg.,
— 24 godziny, 21.45 Studio Współ­
czesne: korzenie — A. Wesker, 23.15

Program II proponuje.
NIEDZIELA — II: 15.35 Program

dnia, 15.40 Dla mł. widzów, 16.40
Divertimento,z 17.15 Historia z tej

•ziemi, 17.45 Koński pysk — film

ang., 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 Na przełaj — film poi.,
20.50 Nic nowego, 21.10 Studio

współczesne — Chryja — J. Ra-
dliczkow.

Kina
SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 Helia
(USA,/1. 14). Uciecha 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15, 22.15 Człowiek orkiestra
(fr. 1J 16). Wolność 15.45, 18, 20.15

Na samym dnie (NRF, 1. 18). Wan­
da 10, 12.15 Zaproszona (fr.
15.45)' 18, 20.15 Buillitt (USA,
Apollo 10, 12.30 Przemiana
16); .16, 19 Cromwell '(ang.
Sztuka (studyjne) ’ 10, 12.30,
18. 20.30 Dzień w którym wypłynę*
la ryba (gr. 1. 14). Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 14.45, 17, 19.15 Łowcy
skalpów (USA, 1. 16). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16, 18, 20 Przygody
misia Yogi (USA, 1. 7). Zuch (Kro­
woderska 8) 15, 17 Kajtek i sie­
dmiogłowy smok (węg. 1. 7). Wisła

(Gazowa^ 21)v 1|,.. .J3 ^.gowr^t. rewol­
werowca (USĄ; 16j’,1^0b|a-
wa (USA, 1. 18). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 11, 13, 15.30, 17.45,
Polowanie na. muchy (poi. 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 16, 19.30 Wal­
ka o Rzym (rum. 1. 14). Tęcza
(Praska 52) 17; 19 Zamek pułapka
(fr. 1. 16). Kultura (Rynek Gł. 27)
16, 20.15 Poznańskie słowiki (poi.
i. 14);
1. 16).
Filmy
skiego
daw
Żołnierza (Lubicz 48) 15.45
nie dobija się koni. (USA,
ZZK Kolejarz (Bieźanowska
Ucieczka King Konga (jap. __

Związkowiec — studyjne (Grzegó­
rzecka 71) 15.45, 18, 20.15 Bądź
porcie nocą (USA, 1. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE
... ,J .

Świt 16, 18, 20 Jedna z tych rze­
czy (duń. 1. 18). M. Sala 15, 17.15,
19.30 Jak w zwierciadle (szw. 1. 18).
Światowid 15;30, 18, 20.30 Ci
niali młodzieńcy na swych

_ ^ących gruchotach (ang.
= M. Sala 15t 17, 19 Winnetou
— linie Śmierci (jug. 1. 11).
= (Majakowskiego 2) 15.45, 18, 20.15

Z Shalako (ang. 1. 14).
JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIII

Doiły

i. 16);
1. 16).
(fr. 1.
I. 14).

15.30,

s

5
15.45, 22.50 Żyć aby być (fr.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 18
kr. metr. Mikro (Dzierżyń-
5) 15.45, 18, 20.15 Panna mło-
żałobie (fr. 1. 18). Dom

Czyż
1. 16).
71) 19
1. II).

17.30 Program
18.10
18.45
19.20
Złó-
21.35

zem mało znanej u nas powieści
„Nasz wspólny przyjaciel”. Ra­
diowy podtytuł tego serialu brzmi

„Opowieść o zlocie, które spłynę­
ło z gór śmieci”.

26. V. o godz. 19.05 Program III
PR nada pierwszy z 17 odcinków
tego serialu. Autorem adaptacji
i reżyserem jest Józef Grotowski,
realizacja dźwiękowa M. Jasińska
i J. Atamańczuk, a opracowanie
muzyczne B., Królikowskiej.

Bohaterką powieści jest rzeka
Tamiza, a akcja rozgrywa się wo­
kół rzeki, bądź na rzece. Wszystko
to dzieje się w czasach, kiedy
Londyn stawał się wielką metro­
polią i zarazem miastem społecz­
nych kontrastów. Jak zwykle u

Dickensa występuje tu bogata
galeria typów i „typków” londyń­
skiego półświatka odtwarzanych
przez 40 znahyćh i łubianych kra­
kowskich aktorów. Jest w tym
serialu coś z kryminału i coś z

romansu, stanowić więc może
znakomite uzupełnienie urlopowe­
go dnia.

Dodajmy na koniec, że Krakow­
ska Rozgłośnia PR przygotowuje
19-odcinkowy serial wg powieści
S. Lema „Solaris”. Adaptatorem

i reżyserem tego cyklu jest rów­
niej Józef Grotowski, (bn.)

Notatnik krakowski
DZlS O GODZINIE:

w

ws,pa-
szale-,

1. 11).
w Do-
Sfinks

Dyżurne stoiska

w Sukiennicach
W okresie sezonu turystycznego

do końca września Wydz, Handlu
Prez. RN ustalił w Sukiennicach
w niedziele i święta dyżurne stoi­
ska: cepeliowskie — nr 11, 19 i 26,
PTTK — nr 9, 18 i 27, „Wawel-
Tourist” — nr 24 i 29, „Techno-
plastyki” — nr 23, PSS — nr 7,
MHD—nr14,24i25,atakżepry­
watne nr 3 Zofii Łodzińskiej, nr

15 Kamili Marskiej i nr 30 Anieli
Kielar-Migdał. Stoiska mają być
czynne w godz. 9—14, o czym po­
winny informować odnowień nie
wywieszki.

19 — Sala „Florianki” PWSM,
ul. Basztowa — Koncert chóru
„Friedrich Wolf” z Drezna.

JVTRO O GODZINIE:

16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/II p. — Kolorowe

bajki i filmy oświatowe.

A POZA TYM: ’

Prof. dr Fr. Kolbusz wygło­
si 26 bm. (poniedziałek) o godz. 12
w sali 106 WSR, al. Mickiewicza 21
— odczyt pt. „Ekonomiczne meto­
dy stymulowania wzrostu produk­
cji rolniczej ’

w Czechosłowacji”.
Zebranie Pol. Tow. Kardio­

logicznego odbędzie się 26 bm. o

godż. 19 w sali wyki. ul. Koper­
nika 15; 1. Prof. dr W. Król, lek.
A. Bielecki, dr J. Dubiel, dr W.
Piwowarska, dr Z. Pyzik, dr J.
Szczeklik, dr M. Kowalczykowa:
„Choroba wieńcowa i jej obraz

Kliniczny”, 2. lek. B. Pieguszew-
śki: „Postępy w rozpoznawaniu
zapalenia wsierdzia”.

Z 4 BEZPŁATNE MOTOROWE-

; RY „Komar” wylosowali właś-
; ciciele książeczek/ PKO: w

: Krakowie — nr 2.455.994 — UO,
» 2.456.394 — UO, w Bochni —

■ ńr 2.0’74.534 — UO, w Żywcu —

S nr 2.130.347 —, UO.

Wystawy-Muzea
Wawel — komnaty (soti., niedz.

9—14.15); Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (sob., niedz. .10—16);
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Ruch

robotniczy w Galicji w początkach
XX w. (sob. 10—17, niedz. 10—15);
Muzeum Historyczne — Oddziały;
Jana 12: Dzieje i kultura Krako­
wa (sob. 9—14, niedz. 9—16), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak. —

Malarstwo H. Ziembickiego (sob.
9—14, niedz. 9—16), Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Zabytki Krakowa
w rysunkach Br. Schonborna (sob.
9—14, niedz. 9—16). Franciszkańska
4: Motywy krakowskie w twór­
czości Kossaków- (sob. 9—14, niedz.
9—16); Muzeum. Narodowe — Od­
działy:. Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. (sob. 10—15,
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob., -niedz. 10—15),’
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba do 17«4 r. (sob.,
niedz. 10—15), Czartoryskich, Jana
19: Galeria malarstwa obcego (sob.

"

10—15, niedz. 9—15),
X Man. Lipcowego 10:
Z ia — Polonica (sob.,
“ Nowy Gmach, a-l. 3
X malarstwo 1 rzeźba
X 10—15, niedz. 10—16); _

Z ne, Poselska 3: Dzieje Małopolski
Z (sob. 10—14, niedz. 11—14); Podzie-
X mia kościoła św. Wojciecha (sob.
Z 9—18, niedz. 9—15); Etnograficzne,
Z Pi. Wolnica 1: Pol. kultura ludo-.
X wa oraz Maroko (sob., niedz. 11—
“ 15), Przyrodnicze, Sławkowska 17
Z (sob., niedz. 11—13), Pawilon, pl.
Z Szczepański 3a: IV Międzynarod.
X Biennale Grafiki. (sob., niedz. 11—
“ 18); 1 Galerie: Arkady, pl. Szpze-
Z pański 3: Wystawa laureatów III
X MBG (sob., niedz. 11—18), Krzysz-

Z (Dalszy ciąg na str. S)

Czapskich,
S. della Bel-
niedz. 10—15),
Maja 1: Pol.
XX w. (sob.

Archeologicz-
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Sekretarz KW PZPR — Kazimierz Barwacz spotkał

się wczoraj z kierownikami pism i działów sporto­
wych krakowskich gazet, radia i telewizji, inauguru­
jąc systematyczne konferencje z dziennikarzami na;

szego regionu piszącymi o sporcie, turystyce i wypo­
czynku. /

Sprawom tym poświęcone było
w całości 2-godzinne spotkanie,
podczas którego poruszono szero­
ki wachlarz zagadnień kultury
fizycznej. K. Barwacz, przewod­
niczący Regionalnej. Rady Sportu
i Turystyki przy KW Partii omó­
wił jej zakres działania, jak rów­
nież plan tematów, którym .po­
święci. ona w najbliższym czasie
swą uwagę. Z najważniejszych
punktów warto wspomnieć o zaję­
ciu -się przygotowaniami do III

Spartakiady Młodzieży, która od­
będzie śię w przyszłym roku i na

której wystąpi połączona repre­
zentacja regionu ,1 .miasta pod
wspólnym sztandarem Krakowa,
a także funkcjonowaniem „wsi
turystycznych” w naszym regió-

Dokąd pójdziemy?

Dziś

nie, która to akcja coraz lepiej
się rozwija przynosząc spore ko­
rzyści. Trzeba tu wspomnieć, . że
tzw. wsie turystyczne, to miej­
scowości, w których t tworzy się,
przy niewielkich nakładach, bazę
wypoczynkową i dla ludzi pracy,
nie tylko na dłuższy okres, lecz
głównie dla sobotnio-niedzielnych
wypądów rekreacyjnych poza
miasto. Sprawy natury socjalnej
są w zakładach pracy w centrum

uwagi, poświęca się im wiele sił
i środków, ale nie. ma możliwości
całkowitego zaspokojenia zapo­
trzebowania na wypoczynek w

modnych, lub choćby tylko w

pełni przygotowanych dla tych
celów miejscowościach. Stąd two­
rzenie „wsi turystycznych”, gdzie
można przyjemnie spędzić czas i
znaleźć minimum wygód potrzeb­
nych dla dobrego wypoczynku.

Wiele uwagi w trakcie spotka­
nia poświęcono sprawie tzw. krar
kowskiego eksperymentu turysty­
cznego, polegającego w głównej

. mierze na wzmocnieniu roli rad

narodowych w tej dziedzinie, za­
interesowaniu ich tą gałęzią go­
spodarki, a także zapewnieniu
sprawniejszego działania i obsługi
turystów. W trakcie obrad obszer­
ne sprawozdania o aktualnych
problemach sportu i turystyki w

mięście i województwie złożyli
przewodniczący Komitetów KFiT
— M. Ofiąrskl i M. Stefanów
wysuwając także szereg postula­
tów pod adresem prasy krakow­
skiej.

Problemów, które poruszono w

czasie spotkania było wiele i nie
sposób omówić ich w jednym
sprawozdaniu. Do spraw tych
powracać będziemy' sukcesywnie
na lamach „Eęha”. (LANG.)

*

Miłym akcentem spotkania by­
ło wręczenie przez M. Ofiarskięgo
i M. Stefanówa sekretarzowi Re­
gionalnej Rady Sportu i Turysty­
ki KW PZPR — mgr Danielowi
Czerneckiemu, przyznanego mu

przez GKKĘiT,. odznaczenia „Za­
służony Działacz Kultury Fizycz­
nej”. Serdecznie’ gratulujemy!

LZS-y czekają na Wsii* pomoc*Wminionym ćwierćwieczu na polskiej wsi dokonały się olbrzy­
mie przeobrażenia, W zmianie obyczajowości młodego pokole­

nia niebagatelną rolę odegrał sport, wychowanie fizyczne. Przed
wojną pokazanie się na łące chłopców w kostiumach sportowych

i z piłką, wywoływało zgorszenie. A dziś, co yaarto podkre­
ślić, tylko w województwie krakowskim działa z górą 1200 LZS-
ów, w których uprawia sport ponad 82 tysiące młodzieży, w tym
wiele dziewcząt, c,o dawniej było nie do pomyślenia.
Ludowe Zespoły Sportowe — biorąc pod uwagę bazę, trenerów

i sprzęt — są po prostu kopciuszkiem na mapie sportowej
Polski, bobrze się więc stało, że sprawami sportu, wychowania
fizycznego i turystyki w środowisku wiejskim naszego regionu
zainteresował śię Komitet Wojewódzki PZPR. Właśnie wczoraj,
z inicjatywy Wydziału Rolnego KW odbyła się narada, której
celem było przedyskutowanie — w gronie dyrektorów i kierow-
ników instytucji, zakładów rolnych i placówek gospodarczych
działających na wsiach — spraw związanych z rozwojem LZS-ów.
Narada, której przewodniczył sekretarz KW, Marian Smuga, po­
winna przynieść odpowiednie efekty, gdyż mówiono na niej
o konkretnych formach pomocy dla sportu' wiejskiego.

Oto niektóre z wniosków wysuniętych na wczorajszym zebra-
- niu:

każda instytucja i każdy zakład rolny musi być członkiem
wspierającym LZS;

placówki gospodarcze działające na wsi powinny objąć patro­
nat nad jednym z LZS-ów;

w czynie społecznym w najbliższych kilku latach wybuduje się
kilkadziesiąt małych basenów i kąpielisk;

w Swoszowicach zostanie wzniesiony w zni€długlm okresie Wo-
■jewódzki Ośrodek Szkoleniowy.

Mamy nadzieję, że wnioski te zostaną zrealizowane, a tym sa­
mym Ludowe Zespoły Sportowe w naszym regionie będą speł­
niać jeszcze lepiej niż dotychczas swoje odpowiedzialne zadania.

(KAS)

Wicemisfrz Szwecji w Krakowie

Kitwr
(Dalszy ciąg ze str. 5)

tofory, Szczepańska 2: Biennale
Grafiki (sofo., niedz. 11 —48); Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: IV
Biennale Grafiki (sob., niedz. 11 —'

18)’; tpsp, Nowa Hirta, al. Róż 3:
II Międzynarod. Wystawa Satyry;
Rydlówka, uil. Tetmajera 28 (sob.
niedz. 11 —14); KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus 72 (sob., niedz.
9—21); Kopalnia Soli, Wieliczka
(sob., niedz. 8—18), Muzeum Lot­
nictwa, Czyżyny (sob., niedz.
10—14).

Dyżury

PIŁKA NOŻNA
Godz. 20 Boisko Wisły:

Wisła Atyidaberg
(Puchar Intertoto)

. TENIS
Godz. 15 Korty Nadwiślanu:

* Ogólnopolski turniej juniorów
KAJAKI

Godz. 15 Przystań Nadwiślanu:
Mistrzostwa Okręgu

Juiro

„Baw się razem z nami"

.. PIŁKA NOŻNA
Godz. 17.30 Boisko Garbarni.:

Garbarnia — Urania
(II liga)

Godz. 15.30 Boisko Cracovii:
Cracovia — Górnik Wesoła

, (Liga międzyokręgowa)
Godz. 17.30 Boisko Wawelu:

Wawel — Górnik Siersza
(Liga okręgowa)

LEKKOATLETYKA
Godz. 11

Wojewódzkie

Szkoła nr 107 najlepsza
W FINALE turnieju „Baw się

razem z nami” zwyciężyła Szkoła
nr 107 z Kleparza (nauczyciele wf:
mgr M. Kozub i mgr J. Bartoni-
czek) — 55 pikt. przed Szkołą nr 70
z Podgórza (nauczyciele wf: mgr
E. Curyłó i mgr B. Zagórski) —

41 pkt. i Szkołą nr 4 ze Zwierzyń­
ca (nauczyciel mgr M. Aleksan­
drowicz) — 37 pkt.

Turniej, który odbył się w Par­
ku Jordana, cieszył się wielkim
zainteresowaniem młodzieży. Zwy­
cięskiej drużynie nagrodę — pięk­
nego Lajkonika — wręczył wizy­
tator, mgr Z. Szewczyk.

Czy iata Gwiazda"

prosta jedenastce Atyidaberg?
Garbarnia na Ludwinowie

a Hutnik w Łodzi
Ostatni akt w bojach l-ligowców nastąpi dopiero w

najbliższą środę, ale dziś wstępują w szranki Intertoto
dwa zespoły: Wisła i Górnik Wałbrzych a jednocześnie
rozegrana zostanie ostatnia kolejka spotkań ll-ligo-

wych. Kraków oglądał będzie dwa mecze,'dziś Wisły
z Atvidaberg a jutro Garbarni z Uranią.

. Po niefortunnym występie „Bia­
łej „Gwiazdy”, bo tak należy naz­
wać przegraną, z Górnikiem -przed

Stadion Hutnika:
mistrzostwa WKZZ

TENIS
korty. Nadwiślanu:Godz. 9 , Korty Nadwiślanu:

Turnię
KAJAKI ■

Godz. 10 przystań Nadwiślanu
Mistrzostwa Okręgu

10 tytułów
Pó - raz ; pierwszy yr historii f

swego klu-bu piłkarze Górnika
Zabrze zdobyli mistrzostwo i

ekstraklasy w 1957 r. W tym
sezonie sięgnęli po tytuł już
po raz dziesiąty. A oto tabela
obrazująca ten okres sukcesów
zabrskich piłkarzy.
1957 — Górnik Zabrze .

*

1958 — ŁKS I
1959 — Górnik |
1960 — Ruch j
1961 — Górnik !
1962 — Polonia Bytom
1963 — Górnik |

/1964';—Górnik'// -j1
<1965 — Górnik J

. 1966 — Górnik
1967 — Górnik | !

’.1968 —' Ruch" / | I
1969/70 — Legia SSSS ,

1971 — Górnik J
l 1972 — Górnik

ram
Mil

I telegraficznym skrócie
BYDGOSZCZ. - W trzecim dniu

Strzeleckiej Spartakiady Armii
Zaprzyjaźnionych wyłoniono zwy-
cięzców w dwóch broniach. W
strzelaniu z pistoletu sylwetkowe-1'
go triumfował Zapędzki (Woj.
Polskie), w strzelaniu z karabin­
ka dowolnego — Sidor ow — (Ar­
mia Radziecka).

OLSZTYN. Etap jazdy na czas

podczas Bałtyckiego; . Wyścigu
Przyjaźni wygrał ... Łotysz Eisaks
przed Andrzejewskim i Firkow-
skim. Leader — Nowicki ,zajął 4

miejsce i powiększył jeszcze swą
przewagę nad KaSzinem (Litwa)
do 1.55 min.

NOWY JORK. Do finałów bry­
dżowej olimpiady w Miami Beach
zakwalifikowały się reprezentacje
USA i Włoch.

SZCZECIN. B. piłkarz i trener

Legii E. Zientara podpisał kon­
trakt ze szczecińską Pogonią.

. KONIN. Zenon Czechowski zo­
stał Zwycięzcą ogólnopolskiego
wyścigu, - kolarskiego o „Lampę
Górniczą”.

MOSKWA; Ustalono, że przy­
szłoroczna Uniwersjada odbędzie
się w Moskwie w dniach 15—25

sierpnia. Miejscem zmagań spor-
towców-studentów z całego świata
będzie Centralny Stadion im.. Le­
nina.

Szkocka

oszczędność
W GLASGOW aresztowano o-

statnio grupę amatorów bezpłat­
nych. wstępów na mecze piłkar­
skie. Otóż znani z oszczędności ki­
bice Rangersów wpądli yria po-
mysł, by wyjeżdżać na stadion ka­
retką pogotowia. ratunkowego.
Przez długi' czas udawało ; im się
oglądać co ciekawsze spotkania,
ąż. ^raz ktoś z działaczy stwierdziły
iż zarówno karetek jąkyi „lekar­
skiego, ersonelu** jest coś ^a dużo.
To byt. początek wpadki, która a-

matorów darniowego oglądania,
ząwodóW zaprowadziła ża kratki.

Podobny wypadek zanotowano w

Edynburgu, z tym że tamtejsi ki­
bice wjeżdżali na stadion korzy­
stając z••• śmieciarki}

trzema dniami., dziś liczni zwolen­
nicy spodziewają się pó niej lep­
szej

'

postawy. Ale triidno w to u-

wierzyć słuchając opinii trenera
Mariana KURDZIELA:

„W dzisiejszym meczu z Atvi-
daberg nie możemy wystąpić w

najsilniejszym składzie, bo kilku
dobrych graczy musimy desygno­
wać dio^rezenwyi'któraś u/' fótrriie
^>rżedmeczit grać będzie na boisku

głównym^ awans do
. ligi okręgowej. Az układu tabeli
tylko zwycięstwo daje nam a-

wans“.

Z tego co się dowiadujemy, w

bramce Wisły wystąpi Adamczyk,
w obronie — A . Szymanowski,
Wójcik, Łendzioń i. Maculewicz, w

drugiej linii — Polak, Sarnat i
Studnicki a w ataku — Kmiecik,
Garlej i Kapka. W rezerwie trzy­
many będzie KotlarCzyk, który w

zależności od sytuacji może wy­
stąpić w obronie i w drugiej li­
nii.,:/

■Czytelnicy mogą sobie teraz sa­
mi wyrobić zdanie, czy Wisłę

. . stać będzie dziś w spotkaniu, rozr

grywanym przy świetle elektrycz­
nym (godz. 20) na odniesienie zwy­
cięstwa. Jedenastka Atyidaberg
jest aktualnym wicemistrzem
Szwecji. Przed rokiem sprawiła
w rozgrywkach Intertoto ogromną
niespodziankę. Po remisie w Ryb­
niku 1:1, u siebie wygrała z

ROW-em 4:1, pokonała w Sosnow­
cu Zagłębie 4:3, aby u siebie zre­
misować 1:1. I następnie zremiso­
wała ze słynną angielską Chelsea
0:0 u siebie i 1:1 na Wyjeździe.
Dzięki bramce na wyjeździe Szwe-

dzi. wyszli z tej rywalizacji zwy­
cięsko. W składzie gości najsil­
niejsze punkty stanowią: bram­
karz — Blomberg, stoper (kapitan
zespołu) — Karlsson oraz szybcy
przebojowcy — Sandberg i Ed-
stroem.

W drugim meczu Intertoto' Gór­
nik .Wałbrzych gra z „Austrią”;
Salzburg. Natomiast dwa pozosta-
łe' nasze zespoły: Stal Mielec i O-
dra przełożyły swe mecze na ter­
min późniejszy.

Na Il-ligowyni froncie Garbar­
nia — na pożegnanie «— podejmu­
je u siebie Uranię z Rudy Śląs­
kiej. Jesienią na Śląsku. krakowia­
nie przegrali 0:2. Czy historia się
powtórzy? Nieliczni dziś sympą-
tyćy chcieliby zobaczyć zwycięs­
two ludwinowskiej jedenastki,
choć na koniec rozgrywelę.

Natomiast Hutnik• wystąpi tw<£Ó^
dżi,.prmajtam?
tejśzy Start. Jesienią krakowianie

_

Odnieśli wysokie zwycięstwo 5:1."
Jak będzie tym razem?

i W pozostałych meczach
Lech — Zawisza (decyduje
awansie Lecha do I ligi),
ńiarz'— Arką, Piast —

Star — GKS oraz Śląsk —

SOBOTA ,

Chirurg.: Trynitarska la, Łaryn.
gtrlog.: . Kopernika 23a, Urolog.:
Grzegórzecka 18, Neurolog.: Oku­
listyczny: Prądnicka 35, Chirurg,
dziec.: Prokocim. Gruźliczy dla
mężczyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Just. Pogot. Ratunk.: Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel. 09,
zachorowania i przewozy: 389-50,
Podgórze 625-50, 857-57, Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tei. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17—22),
Straż Poż. 08, 'Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (sob. 7—22,
niedz. 7—20), Zakopane 27-97,1
N. Sącz 82-70, Żywiec 26-43 (sob.
7—22, niedz. 10—14), N. Targ 29-42
(sob. 7—22, niedz. 15—19), Tarnów
62-75 (sob.*-7 .—

- 13, , niedz.
Inform. o Usługach, Mały
5 tel, 565-88, 228-56 . Nowa

Pogo-t. MO tel. 411 -11,
Ratunk. 422-22, Straż Poż.

Dyżur pediatr. dla Nowej
i pow., Proszowice: Szpital
Wej Hucie, Informacja, kolejowa
zagr. 222-48, krajowa 238-80 do 85,
595-15.

10—14).
Rynek
Huta:

Pogot.
433-33,

Hu ty
wrNo-

£ NIEDZIELA

S Chirurg.: Prądnicka 35, Neuro-
£ lbg.: Kobierzyn, Okulist.: N. Huta,
£ Chirurg- dziec.: 'Kopernika 4Ó.
~ Pozostałe dyżury — jak w sobotę.

grają:
ioew.

Włók-
Mptór,

- RÓW. -

(JAF) £

£ SOBOTA I NIEDZIELA
£ floriańska 15, Rakowicka 12,
g Batorego 1. Waryńskiego 24, Koś-

g ciuszki 18 (tlen), pl. Boh'; Getta
$; 11; Nowa Huta: ós. Wandy • '23
5 (tlen), ós. K^ńhlęfźóWskie.

ŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od 9 do 19.36
Ogród Botaniczny (kppęrnika^ 27)

od 8 dó zmroku.

Radio

Tenis
OGÓLNOPOLSKI turniej' teniso­

wy juniorek i juniorów na kor­
tach NaĄwiślanu wkracza w decy­
dującą fazę, w finale dziewcząt
grać będą Zawiślakówna (Nadwi-
ślan) z Andrzejewską (Warta). Na­
tomiast wśród chłopców wyłonio­
no już trzech półfinalistów: Chd-
wańca z Czarnych Żywieć, Z. Gór-
szczaką i Wojciechowskiego (obaj
z Nadwiślanu). Czwartym zawod­
nikiem będzie zwycięzca pojedyn­
ku: Czapka (Olsza) — Królicki
(Nadwiślan). Sędzią gl. turnieju
jest dr W. Szembek a kierownic­
two spoczywa >w rękach inż. T.

Kaszyńskiego i -S . Waydy. (E)

PROGRAM II ■.
SOBOTA

Dzienniki: 16, 18.10, 19, 22.20, 23.50
17.00 Na krak. antenie. 17.15

Spotkanie z piosenką „Dżamble’’.
17.30 „O sprawach kultualnych z

okazji Dńl Tarnowa”. 17.55 FeV
W. Zechentera. 18.20 Widnokrąg.
19.15 31 lekcja języka fran. 19.31

Matysiakowie. 20.01 Recital tygod­
nia — G. Gould —. fórteipi 20.40
Samo życie. 20.50 Wiedeńskie echa

muzyczne. 21.20 „Wesele” opbw.
H. Duvernois. 21^5 /Diaiogt/; nie

tylko muzyczne. 22 .30 Wiadomości

sport. 22 .33 Barbara Streisand. 22.45
Zespół Dziewiątka. 23.15
op,erpwe. 0.05—3 .00 Pr.
Koszalina; /

>'■'Duety
nocny z

— Nie. Nie przypominam sobie nic podobnego,
proszę pana.

;—- Pana rodzeństwo było W zwykłym1, normalnym
nastroju?

— Jak najbardziej.
— Czy to ludzie nerwowi? Czy zdradzali kiedy­

kolwiek przeczucie grożącego niebezpieczeństwa?
--Nigdy.
-4 Nie jest więc pan w stanie zasugerować cze­

góż, co by mi ułatwiło pracę?
Mortimer Tregenniś głęboko się zastanowił. ;
— Jedno mi przychodzi na myśl — powiedział w

końcu. — W czasie gry, kiedy siedzieliśmy przy sto­
le, Jerzy — mój partner w wincie, siedział zwrócony
twarzą do okna, które ja miałem za plecami. Raz,
czy dwa zauważyłem, że brat patrzy gdzieś za moje
plecy, Aięc się obejrzałem i, także spojrzałem w ok­
no. Rolety nie były spuszczone i choć okna zam­
knięto, rozróżniałem jednak zarysy krzewów na

trawniku. W pewnej chwili wydało mi się, iż się
ćoś wśród nich', porusza. Nie umiałbym nawet po­
wiedzieć, czy to był człowiek, czy jakieś stworze­
nie — odniosłem tylko wrażenie, że coś tam jest.
Spytałem, czy widzi coś za oknem, na co mi odpo-

'

wiedział, że ma to samo wrażenie, co ja. To wśzyst-
. ko co mogę powiedzieć.

— Nie był pan ciekawy sprawdzić?
—t Nie. Uważaliśmy, że to nic ważnego.
— Więc wyszedł pan od nich nie mając żądnych

złych przeczu^?
— Żadnych absolutnie.
— Nie bardzo wiem, jakim sposobem dowiedział

się pan o wszystkim tak wcześpie dziś rano?
— Mam zwyczaj wstawać bardzo wcześnie i spa­

cerować przed śniadaniem. Dziś rano, ledwie odda-

z gzorcią«g; p
tłumaczyła Izabela Dąmbska
litem się od domu, dopędziła mńie bryczuszka do­
ktora. Powiedział mi, iż stara pani Porter przysłała
dzisiaj rano chłopca z pilnym wezwaniem. Wskoczy­
łem do bryczki i pojechaliśmy dalej razem. Doje­
chawszy na miejsce, weszliśmy do tego okropnego
pokoju. Świecę i ogień musiały się już dawno wy­
palić; a oni siedzieli po ciemku aż do świtu. Doktor
stwierdził, iż Brenda musiałą umrzeć co najmniej
przed sześcioma godzinami. Nie było widać żadnych
śladów przemocy. Po prostu leżała przewieszona
przez oparcie krzesła z tym okropnym wyrazem
przerażenia na twarzy. Jerzy i Owen podśpiewywali
i chichotali jak dwie wielkie małpy, a nie ludzie.
Och, proszę pana! To był wprost okropny widok!
Nie byłem w stanie na to patrzeć, a doktor zbladł
jak płótno. Mówiąc prawdę, upadł na krzesło na pół
zemdlony ! mieliśmy z.nim tylkó kłopot.

— Dziwne! Niesłychanie dziwne! — powiedział
Holmes .wstając i biorąc ze stołu kapelusz. — My­
ślę, że musimy iść nie zwlekając do Tredannick
Wartha. Wyznaję, że rzadko zdarzyło mi się mieć
do czynienia, z bardziej skomplikowaną sprawą.

Nasze prace tego ranka niewiele posunęły się na­
przód. Zaznaczyły się jednak już na samym począt­
ku pewnym incydentem, który pozostawił niesły­
chanie ponure wrażenie w moim umyśle. Do domu,

w którym wydarzyła się tragedia,'wiedzie wąska,
kręta, wiejska dróżka. Kiedy nią szliśmy, usłysze­
liśmy turkot jakiegoś zmierzającego w naszą stronę
pojazdu, usunęliśmy się więc na bok, żeby go prze­
puścić. Kiedy mijała nas zamknięta karetka, zoba­
czyłem przez okno twarz straszliwie wykrzywioną,
szczerzącą do bas W uśmiechu zęby. Te wytrzesz­
czone oczy i odsłonięte zęby mignęły nam jak o-

kropna wizja.
— Moi bracia! — krzyknął Mortimer Tregenniś,

który zbladł aż po wargi. — Odwożą ich do Hel-
ston...

Obejrzeliśmy się pełni zgrozy za czarnym, pod­
skakującym na kamienistej ścieżce pojazdem. Na­
stępnie skierowaliśmy kroki do .niesamowitego do­
mu, w którym braci spotkał ten okropny los.

Był to spory, wesoły budynek, otoczony dużym
ogrodem, w którym, już w tym kornwalijskim ła­
godnym powietrzu kwitło sporo wiosennych kwia­
tów. Okna saloniku wychodziły właśnie na ten o-

gród i stąd też, według słów Mortimera Tregennisa
musiało wyjść owo „coś”-potwornego, co doprowa­
dziło w jednej chwili tych ludzi do szału. Zanim
weszliśmy na ganek, Holmes bardzo zamyślony
przemierzył wolnym krokiem wszystkie ogrodowe
ścieżki. Był tak pogrążony w myślach, że potknął
się o konewkę z wodą, wylał jej zawartość i zamo­
czył nasze nogi i ścieżkę. Wewnątrz przywitała nas

starsza kornwalijska gospodyni, pani Porter, która
prowadziła dom trojga rodzeństwa przy pomocy
jeszcze jednej wiejskiej dziewczyny. Z całą goto­
wością odpowiedziała na pytania Holmesa. Nie sły­
szała w nocy absolutnie nic. Jej chlebodawcy byli
ostatnio w doskonałych humorach i nigdy nie czuli
się lepiej. Gdy weszła rano do pokoju i zobaczyła
to koszmarne towarzystwo przy stole, zemdlała,

(Ciao dalszy nastąpi)

- NIEDZIELA
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